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H o s S iw a  I  B e r l in  „ in ie r w e n lu ia
6 *  ! Polska nie ma pow odu takiemi objawami 

specjalnie się n iepokoić. Sątłłiir.y, żo nie będzie

K raków , 14 maja.
W  ostauńcto dw óch dtvia*ii nadeszły do P ol­

ski dwie noty w sprawie mniejszości narodo­
w ych. Jedną wysiała R osja  sow iecka, drugą 
Niemcy.

Cziczerin w nocie sw ojej "u jm u je  się“  za

powiedział już N iem com  i podają  tekst noty 
polskiej. Z żyw em  zadowoleniem  witam y fakt, 
że rząd w sw ojej nocie zignorow ał zupełnie 
skarg: i żądania niem ieckie, odnośnie do poło­
żenia N iem ców -obyw ateli polskich, a całą n o­
tę n iem iecką potraktow ał w  ten sposób, jak

prześladowany mi rzekom o Rusinami i B ialoru-j gd yb y  nota ta m ów iła tylko o obyw atelach 
Binarni. TV nocie jego  podany jest szereg fa-1 R zeszy niem ieckiej, przebyw ających  w Polsce. 
S tów ; które mają uzasadnić twie rdzenie, iż na- Jeżeli 
sze w ładze adm inistracyjne, celne, w ojskow e fljMj, podstaw , to czasem  dobrze jest udawać, 
i kościelne dopuszczają się w stosunku do nie- że się go  nie rozumie. Inna rzecz, że m oże w o-

'  • ’ bec N iem ców  należałoby zastosow ać m etodę 
trochę bardziej brutalną.

* . *kW  związku z notą rosyjską należy poruszyć

Polskiej ludności kresowej szeregu nadużyć.
N ota niemiecka „zw raca  uwagę na n iepoko­

ją cy  stan rzeczy na G. Śląsku". Przyznaje ona, 
że w ojew oda śląski dnktada wszelkich starań, 
aby  zapobiec jakim kolw iek w ykroczeniom , a le , jeszcze jedną kw esiję . Oto^ w roga nam nrona- 
twierdzi, że wskutek nieścisłego w y k on y w a n ia . ganda w yzysku je  najm niejsze nadużycie kre- 
Zarządzeń w ojew ody , „ży c ie  wielu osób narodo- j sow ego policjanta, do oczerniania nas przed 
Wości niem ieckiej by io  w ostatnich lygodniach  j Europą, iż uprawiam y na kresach niesłychane 
narażone". R ząd R zeszy Iz w raca się w końcu |ffwalty.^ Niedawno, bo przed 10-ciu dniami, u- 
Swej noty do rządu polskiego o „zapobieżenie i kazał się w  Paryżu, publiczny protest przeciw  
groźnem u położeniu, w  jakmrn znajduje t&ę J „bi&temń terrorow i11 w  P olsce, podpisany przez 
zarów no ludność niem iecka G. Śląska jak  i oby- dochodzących  obecnie do w ładzy pp. Painle- 
Watele Rzeszy na polskim G. Śląsku". |ve‘g o  i Herrióła? tudzież przez uczonych  i twór

O bydw ie te noty stanowią prow okację w s t o - , ców  tej miary, co  A natol i  rance, Romain R ol- 
Bunku do Polski, a fakt rów noczesnego icl; •■'rd, prof. K m d  Richet, P iotr Hamp, Lucjan 
Wysłania dow odzi zorganizow anej akcji nie- D ‘E scaves itd„ itd.

Y  tym proteście wybitni Francuzi oskarżają 
nas o ucisk m niejszości narodow ych na kre­
sach, tudzież o 7.uęcauie się nad więźniami no­

kach z „organizacjam i robotniczem i", Korgau:- 
zownaem i przez N iem ców  i uprawiająccm i na 
ich rzocz służbę szpiegow ską. Trzeba zapraw- 

czy jes żądanie jest pozbawione real ^dę dużego stopnia przeczulenia, aby z powodu
paryskiego protestu w paśo w tak nierozumne 
podniecenie, jak to przydarzyło się dzisiejsze­
mu „N aprzodow i", k tóry  w końeu sam uwie­
rzył w  nieludzkie prześladowania, stosowane 
w obec kom unistów.

Natomiast jeśli idzie o K resy wschodnie, to. 
należałoby zwróci-’

m iecko-rosyjsk iej przeciw ko państw-u nasze­
mu.

Nie trzeba b y ć  szczególnie przenikliwym , ,

wie do rządu polskiego, prosząc go o w ydajne | dów na teryiorju in  Rzniitcj. nie poniosły ża- 
zarządzeń, niezbędnych d c  powstrzym ania te- jdnego uszczerbku, U . S. Z. ma zaszczy t prosić 

zbyt trudno w ytłum aczyć każdemu rozsądnemu jgo , co , zdaniom rządu niem ieckiego stanowi jposelstw o o podanie pow yższego do wiadom o-
człow iekow i za granicą, i i  ..zam ykane stów a-i nieustanną groźbę dla. ludności niem ieckioj n a jś c i sw ojego rządu. R zcd  polski nie widzi źa-
rzyszenia robotn iczo", to szpiegow skie organi- G. Śląsku: , Jnego powodu do w prow adzenia zmian w ści-

Stw ierdzając, że ani m lerie ani osoby oby- j śle poprawnem i legalnem  stanowisku, zajm o- 
wateii niemieckich, k orzysta jącym  na równi z ; wanen; przez w ładze górnośląskie, 
innymi obcokrajow cam i z opiek : w ładz i u cz ę -■ --------------------- j o ------------------------

zacje wrrogów  państwa, to rorpo-czty znajdują­
cej się na pograniczu a wuj i sow ieckiej. W ątp i­
m y, czy Francja obchodziłaby się w ręka w i oz-

P om care  n s ^ p i tc& iss* 1 czerw ca
P aryż, 14 m aja (A W .) Gabinet Poincarogo 

postanow ił ustąpić z dniem 1 czerw ca. Jako 
przyszłego kierow nika rządu wym ieniają Her- 

na patjujące tam stosunki riota a loo Briauda. Dzienniki irważają Herriota 
baczną uwagę. P ow tarzam y raz jeszcze, że w ie --z a  przyszłego prezydenta gabinetu.' „M atin" 
ści o prześladowaniach, zawarte tak w nocie doradza mu, aby najhlisze trzy tygodnie, które

Kerrict i Bnand kandydatami na premiera. —  Co radzą dziennini przyszłym  
premjerom. —  Niemile przypomnienie Uriandowi

dzienników, zbliżonycli do grupy środka, 
Briand b y łby  kandydatem  najodnow iediiiej- 
szyna, chociaż w czasie kampauji w yborczej o- 
ŚAYiadczyi, że stanowiska premiera obiaó nie

abv  dom yśleć się, jak w ygląda dalszy plan so- (litycznym i. Ju^ fakt,, źe protest m ów i o mal- 
W iecko-n.em iecłu. W rogow ie nasi liczą na to, tret-owruiiu w iożii.ów , jiozo.stijącycli poć. .du ­
że ich  n otv  w yw oła ją  w Europie wrażenie, iż czem  za „oigan izow am e esw m f w masach ,
P o lic a  jest jednyjn  wielkim domem niew oli i ze opowia a- o „w y izu cam u  na bruk organiza- 
.w ten sposób przygotu ją  grunt pod now e skstr* ( robotniczych  itd .? wskuzuje iusiio, iż u- 
ę i  rzekom ych" repr. zeńtantów m niejszości na czonych  francuskich wprowadziła w  błąd nie- 
io ium  Ligi Narodów" Jeżeli do czasu najbliższej '.y7lko propaganda ruska i białoruska, ale tak- ty j francuskich, 
fcńsji N iem cy f  R osja  znajdą się w  Lidze Naro- kom unistyczna.
'dów', t-o będą m iały w ów czas tanią sposobność 
'do Wystąpienia „w  obronie słabych i krzvw dzo-

m
rosyjskiej, jak  w proteście paryskim, są bez 
w zględnie nieprawukiwe. Natomiast nie prze­
czym y, że w  organizacji naszego zarządu pań­
stw ow ego na kresach istnieją pewne błędy i 
braki. Obok przesadnej ^istępliwośól w jednym  
pow iecie, zdarzają się niepotrzebne, choć dro 
bne szykany w pow iecie R.ąsiednim. Ten stan 
rzeczy  należy istotnie zmienić, jak  w ogóle  naj­
w yższy  czas, aby rząd centralny zdobył S>Q na 
jasny i jednolity  program  kresow y, broniący 
autorytetu państwa, a w yklucza jący  wszelką 
podstaw ę do skarg ze stronę ludności,

W  ten sposób sparaliżujem y nielylko wi-

pozostaly mu do ob jęcia  urzędowania, poświę 
cii gruntownem u zbadaniu spraw y odszkodo- nyni, 
wań i gw arancyj. Zdaniem  „-Journalu" i innych

myśli. „M at.n" podkreśla ż»- w ob «c  rują/ego o- 
gloszem a d>Tnisji rządu * dniem 1 c ierw ca , za- 
pom oiano c w yidku vryborów w 6ensie spolecz-

-00-

i i l i i l s l i i  k y i ^ ł  l i m n e !
Prasa angielska stwierdza niezmienność zagranicznej nglityki irancuskiej 

Niejednolitość bloku lewicowego, —  Nie ma klęsk? bloku narodowego
L ondyn, 14 m aja (A W ). Prasa angielska je ­

dnom yślnie stwierdza, że kurs polityk? zagra­
nicznej Francji me ulegnie zmianie. „T im es" 
pisze, że w iększość przeciw ników Poincarogo

chrzenia bolszew ickie wewnątrz państwa, ale ; nie jest liczną, a biok  lew icow y nie przedsta- 
odbierzem y naw el cień słuszności wszelkiej wia s?ę jako ca łość  jednolita, „D a ily  N ew s" 
propagandzie zagranicą, której bolesnym skut­
kiem  jest właśnie prot-.-st paryski, podpisany 
przez leaderów  dochodzących  do wiadzy par­

li waż a, że w ybory nie stanowią kieski błoku 
narodow ego 1 w rog iego  nastroju społeczeństw e 
francuskiego wobec Poincarego. „D a :iy H e­
rald" uważ? klęskę Poincarego za równocaesm’ 
klęskę Milloranda.

00 -

- 00 -

n ych ". Jeśliby zaś do Ligi N arodów  jeszcze nie
hależały, o w każdym  raz.e ostatnie ich n oty  W arszawc 13 ma a
posłużą im do celów  propagandy wewnątrz ^  SO W IECK A
Polski. A gitatorzy  sow eiccy , przekradający ' się n . , . , ,
m asow o przez zieloną granicę, w m aw iać będą l-osyjs..i, agencja  telefoniczna opublikow ała 
w  chłopa ruskiego i białoruskiego, że zn kord i- S Ki] Ilot-v ^ y stosow a w ^  przez rzad sow iecki 
ne: m ieszka,a zbaw cy, k ó rzv  uwobna go  z do r ^ d u  polskiego. W  nocie podany jest sze-
pod jarzma „p o i ki«b p a n ów ".'W śród  ludności reg  faktów , dotyczących  rzekom ych nadużyć 
niem ieckiej na Śląsku nota niem iecka wzm ocni Pohslilclt adm m .stiacypiych  celnych .
iiredontvStvczna agitację żyw iołów  hakaty- w o rk o w y ch  i kościelnych w stosunku do lud- 
'B znych j nosci ukraińskiej i białoruskiej w Polsce.

W ystąpii-nie sow iecko-niem ieckie musi s p o - , NOTA NIEM IECKA,
tkać się z męską, stanow czą i zdecydow aną od Dnia 25 kwietnia br. poselstwo niemieckie 
ptn.i-jJzią rządu polskiego. Polska jest, par- w W ąrszawie w ręczyło imieniem rządu R zeszy 
Gtwem niepod.eglem  i suwerennem i nie po- rządow i polskiem u notę słow ną, w której zwra- 
ZYłOti, aby ktoś mmszal się" w je j czysto w e- ca uwagę na „n iep ok o ją cy ', zdaniem rządu nie- 
Witęirzne sprawy. Niech się bolszew ikom  nie nrieckicgo, stan rzeczy na Górnym  Śląsku. No- 
V ydaje, ża pozwul my na to, .aby czerw oni ta niem iecka zastrzega wprawdzie, że rząd 
Władcy Kremlu odgryw ali rolę jirotektorów  u Rzeszy nie ma zamiaru m ieszać'się  do spraw 
naszych m niejszości narodow ych , l ik  iak przed wew nętrznych państwa polskiego i przyznaje, 
półtora wdekiem^ carscy  Awladcy Kremlu bawili że w ojew oda .śląski dokłada wszelkich stąrań, 
się w  protektorów  naszych dyzunitów. tuby zapobiec w ykroczeniom  na gruncie spra-

Tosam o musi zrozum ieć Berlin, gd y  idzie o wiedliwr^śpi w obec osób narodow ości niemiec- 
cbyw ateli narodowmści niem ieckiej. k icj, niemniej trszakże uważa, żo zarządzenia

STio cncem y w’ tej chwili rozw odzić się sze -.w o je w o d y  nie wszędzie są ścisłe w ykonyw ane 
roko nad meritum spraw, poruszonych przez i że jest to powmdem, że życie w ielu osób na- 
olw dw ie noty. Stwierdzam y tylko, że obydwue rodow ości niem ieckiej było w ostatnich tygo- 
pi,>ane są z tą św iauom ością, iż rzucają oszczer- dniach w niebezpieczeństwie, 
siw a. O ucisku m niejszości czy to na Kresach j Dalej nota zwraca się przeciw  rezolucji, po- 
w schodnich, c zy  na Górnym  Śląsku niema 1110- w ziętej 4 kwietnia przez Sejm polski, w zyw a- 
w y  i m ow y być nie m oże. A  już zaprawdę ją cy  rząd polski do zajęcia odpow iedniego sta- 
szczy lcm  ,,odw agi",_ że nie użyjem y dosadniej- nowiska w obec w ypadków  na Śląsku Opolskim 
szego wwrażenia. jest „obron a  uciskanych" j Nota węyraża nadzieję, że rząd polski nie stanie 
przez bulszewików. w k lórycl państwie szaleje na gruncie tej rezolucji, gd yby  przedstawiony 
krw aw y terror i N iem ców , gdzie w obec ludno- w  nocie stan rzeczy miał trw ać nadal. Rząd 
ści polskiej gum owa palka „O rgesohu" jest de- R zeszy prosi rząd polski o zapobieżenie groźne- 
aydującym  argumentem. mu położeniu, w jakiem  znajduje się zarówno

ludność niem iecka jak 1 obyw atele R zeszy na 
że rząd polski od- polskim  G. Śląsku. W  razie przeciw nym  rząd

■

T m  n o ty  d ro lin a a iy c ra g

r  ' s-
Ostatnie depesze donoszą

niem iecki będzie się czul imuszorfy- do u czy ­
nienia rządu polsk iego odpow iedzialnym  za 
wszelkie szkody na życiu  i mieniu obyw ateli 
niem ieckich.

• > ’ i**
O D PO W IED Ź PO LSK A .

Na nolę niem iecką odpow dcd/m lo polskie 
rriinistarstwm spraw zagranicznych 13 bm. na­
stępującą nolą slowmą:

Zgodnie z zasadami konstytucji Polska gw a­
rantuje w olność obyw atelską i ^własność pry­
watną. R ząd polski uważa zapewmicnie po­
rządku publicznego zarówmo jak  i ochronę 
w szystkich osób, zam ieszkałych na terytorjum  
R zplitcj, bez wrz,giędu na ich przynależność pań­
stwowe,. za jeden ze sw ych g łów n ych  obow iąz­
ków'. W  myśl tej zasady wszelką ochrona praw­
na jest zapewmiena również i obyw atelom  nie­
mieckim, m ieszkającym  Polsce, a wdadze 
kom petentne nie zaniedimją każdorazow ej in­
terw encji wr pi-zypadkaeb, kierffy bezpieczeń ­
stwo. w spom nianych obywateli m ogtoby być za­
grożone.

41. "s . Z. widzi się zniewolone do stw ierdze­
nia, że wspomniana nota poselstw a n ;e podaje 
żadnego konkretnego faktu, k tóryby m ógł spo 
w odow ać w ydanie ze strony w iadz jiolskich 
specjalnych zarządzeń albo v 'trożciiia d och o­
dzeń. czy  to adm inistracyjnycli, c zy  sądoww^ch. 
Co się tyczy  celow ości albo sposobu ww kona­
nia 7,arządzeń, w ydaw anych przez w iadze w o ­
jew ódzkie na G. Śląsku, jak T jwnież stanow i­
ska, zajętego przez, rząd polski, zdaniem rzą­
du polskiego, dziedzina ta nie m oce b y ć  przed­
miotem dyskusji na terenie dyplom atycznym . 
|[. S. Z. nie moż^f w obec tego nie wryrazić zdzi­
wienia, że rząd R zeszy uznał za wdaściwe z w t ó

Samoloty lirmy Plagę i Laśkiewi^z skonstruowane wadliwie £kutk<ąm ^lego 
wykonania panewek przez czeskiego montera

Lublin, 14 maja.
Firma Plago i Laśkiewicz produkująca aparaty 

lotnicze nic rniala i niema do ich doskonałości 
zbytniego szczęścia.

Kilka aparatów iej firmy uległy rozbiciu, powo­
dując śmierć lotników (Kraków, Bydgoszcz, War­
szawa, Lublin itd.), prowadzone śledztwa nie wy 
kazały w żadnym wypadku dostatecznej winy wy­
mienionej fabryki, a przeto mogła ona w dalszym 
ciągu produkować aparaty na zamówienie pań­
stwa.

Jak donosi „Ziemia lubelska" w ostatnich dniach 
kią-żą wersje, iż fabryka ta wypuściła pewną ilość 
samolotów wadliwie skonstruowanych, dzięki cze­
mu państwo zostało narażone na tluże straty mt>- 
terjalne.

Raitblfola lolnfca nc lesniste 
ŁBBzatfjKiesi

(Teiefoneib od naszego korespondenta).
W arszawa, 14 maja. Vv dniu w ozorajszym  

lotnisko tutejsze by ło  znorvu widowmią trar 
g icznego w ypadku. O godz. 8 pof>ol. na Fl&cu 
M okotow skim  za więzieniem kam om  3p«adt 
aeroplan typu w łosk iego „A n sa ldo  A 300", 
zm ontow any w fabryce lubelskiej- Znajdująoy 
się na aparacie pilot-porueznik Zygm upt Czer­
niak, lat 27, uległ zgnieceniu klatki piersiowej. 
Aparat, spadający ?. w ysokości 200 m.. został 
zupełnie zdruzgotany. Zawezw ane pogotow ie 
ratunkowe przew iozło porucznika Czerniaka ze 
slabemi oznakamr życia  do szpiia-la Ujazdów*

Wersje te o tyle są charakterystyczne, iż winę j sk jego, gdzie w kwanta?}* potem zmarł, 
wadliwości konstrukcji przypisują jednemu z mon- j ś .  p. Czerniak prfez  ca ły  czas w ojny W al­
terów z pochodzenia Czechowi. Wadliwość kon 
suukcji polegała na świadomem ztern wykonaniu 
panewek.

Ministerstwo wojny prowadzi w tej sprawie do­
chodzenie ł niewątpliwie wyniki śledztwa wyświe­

rzy ł jako pilot na froncie. O dznaczony byl 
Krzyżem  W alecznych . Po- wojnie pr/.i-niós! .się 
do rezerwy, w krolce  jednak jaJ.o zamii»>wany 
lotnik wstąpił z powrotnie, d o  służby.. W don u 
w czorfąszym , jak I. dni p o t*w n n ok , potMCzaik. ' » !  J . .

tlą, ile było w tern niedopat-zenia m y  leż winy (CzemiaSt w yk on yw ai lory ćw iczębt e. Ptzycay* 
ze strony zarządu fabryki, a ile prawdy w wersjach j na katastndy doryid.czas niezb~a&wv 
o złej woli montera, _ | W  kołach w ojskow ych  zwiaca.Jr uwags At

„Ziemia Lubelska^* ezyDi pr/.y końcu swego do- szereg L a g icsry ch  w ypadków , które w jarv?ty
niesienia uwagę, że komisja odinorcza prawdopo 
dobnie niedostatecznie badała aparaty.

się na aparatach typu włoskiego, moniowe^ 
nych w lubelskiej fabryce aeroplanów,.

Z e m s t y ,  m e m s f w b
'■amiĘtnik Bagiilshlego zieje nienawiśoią do FolaUt

W arszawa, 14 maia. 
Intrygująca i przez cały  okres trz&ch roz- 

cić się za pośrednictwem  poselstwa w W arsza-1 praw n iepokojąca  opinję sprsrawa Bagińskiego

TyHzi£fis„BleW(ae|Qrcc!e“
O djeżdżając w W ielką Sohotę z  Krakow a, 

zaopatrzyłem  się na dw orcu kolejow ym  w obfi­
tą i-jktu'rę podróżną. M iędzy innemi nabyłem  o- 
Btatme , ,W iadom ości L iterackie". Uderzyło 
mm.f wr nich zdanie, że jeżeli już ktoś od nas 
w yjędzie  za granicę, m u s i  to opisać w jakimś 
dzienniku czy  tygodniku, a cale miasto m ówi 
pi zez nnekiąc o t.cm, że A . byl miesiąc lip. w 
Neapolu. ŹJanie tu przypom niało mi się 'teraz, 
k ieuy po tygodn iow ym  pobycie w „G rotte  
B ieue", najpiękniejszym  Iiotelu na Ca pri (w 
rzeczyw isiej G r o 11 ;> a z z u r r a  nie byłem , 
bo  już dośó mam jazdy morzem z Neapolu na 
Cspri i czeka, mnie jeszcze powrót.) rozpam ię­
tyw am  sw oje wrażenia i przeżycia i zdaje mi 
•uę, że mam do powiedzenia coś, co  innych za j­
mie.

„W y sp a  K ozia " jest dużą kupą czerw onych 
wapieni, które dia tego ty lko nie w yw ołu ją  
W iażenia przeraźliwej pustki, że je  Natura u- 
ję la  w wyraźne, zwarte kontury, ich m artwość 
ogrzała barwą, a suchość ożyw iła  zielenią. Na 
tę zieleń składają się najw onniejsze rośliny po­
łudniow ej E uropy : mirt, ruta. rozm aryn, mas­
tyks i w iele innych z wjrjątkiem „caprifolinm ", 
k ióre , zdaje się sw ą nazwę zaw dzięcza temu, 
że nie rośnie na Capri, .Więc coś jak  „lucus a

non iu cen do". Na stokach praca ludzka stw o­
rzyła liczne terasy, a na nieb rosną i dęby i 
moi-wy i oliw ki i cyp rysy  i pinje i kasztany i 
orzechy i m igdały i cytryn y  i pom arańcze i fi­
gi kaktusow e i —  chleb św iętojański W inna 
latorośl nie jest tak bujna, juk w okolicach 
N eapolu, ale w ydaje podobno duże grona, a 
ich sok ma sm akow ać -wyśmienicie. Sam nie 
kosztow ałem , bo i tak mam za dużo kw asów  
w żołądku, a piwa tu poddostatkiem .

Do harmonijnej arcniiektury w ysepki d osto ­
sowali m ieszkańcy architekturę sw ych dom ów . 
Są one analc, Liale, mają if) łask te Machy, w środ­
ku w ygięto w górę. Na nich stoją  kw iaty i tam 
się siaduje w wieczornym  chłodzie, by się roz­
koszow ać widokiem  różow ego morza. W szyst­
kie pokoje  są sklepione, xjak  piwnice .vill z 
czasów  Tyberjusza. Do okolą  domu biegnie 
terasa, a w je j braku znajdujem y przynajmniej 
werandę czy  loggię, obrośniętą winem i ozdo­
bioną różow em i oleandrami, purpurom etui g oź ­
dzikami i niebieskiemi hortensjami. Jeśli dom 
przylega do ogrodu, to przed drzwiami jego  
wznosi się altana („pergo la "). Składa się ona 
z dw óch  rzędów m urowanych kolumn pobielo­
nych, na nich spoczyw a krata z winną lato­
roślą. T a  obfitość kolum n nadaje najlichszemu 
dom kow i coś dostojnego, coś, trącącego anty- 
i ii.m. Tu i ówdzie buja w ogrodzie palma... 
W szystkie te piękności terasów , logg ij, pcrgol

i ogredów ciesm nyskupia w sobie mój hotel .„Błękitna j low yeh. Materjał na nie pochodzi 
G rota", a widok z jej terasu pośw iadcza, że Bonifazio lub z w ybrzeża afrykańskiego. Co
ak samo lub podobnie jest gdzieindziej', 

p i P iękny ten kraik zamieszkiwała podobno do 
niedawna ludność w łoska, bardzo biedna i bar­
dzo pracow ita, trudniąca się uprawą ogrodów , 
wina i rybołów stw em . Posiadłość gruntow a na­
leżała przeważnie do N eapolitańezyków , tu­
b y lcy  byli tylko dzierżawcami. Zresztą m oże 
i nadal —  są, ale ja  tu widzę i słyszę g łó ­
wnie —  R osjan i Ńiem ców; Em igranci rosy j­
scy  tw orzą całą kolonję. Zajm ują sio zaś prze­
ważnie malowaniem w idoczków , które częścią 
na m iejscu sprzedają turystom, częścią w ysy ­
łają czy* zaw ożą na sprzedaż do Neapolu. I 
wielu N iem ców , a zwłaszcza Niemek m aluje, 
ale przeważnie zajm ują się oni piciem piwa, 
ch oć nie gardzą i winem.

M ówiłem o 'ludziach, nie wspom niawszy 
przedtem o zwierzętach. Faunę reprezentują 
tu kozy i krow y. Ptaki zjawiają się ty lko se­
zonow o na wiosnę i w  jesieni, podczas przelotu 
z A fryk i lub do A fryki. S ą -to  głów nie prze­
piórki. Niema w  tych porach na Capri chłopa, 
któryby nie miał nie ty lko w niedzielę, ale i 
w  dzień powszedni garnka ze sw oją przepiór­
ką. A le poza tem przez ca ły  rok w zdychają  
przy pustynnym  serze i „frutta  di m are" do o- 
w ych  m ięsiw Egiptu, jak  Żydzi na pustyni.

P o  sklepach w idać tu dużo w yrobów  kora

rok w marcu- w yjeżdżają  młodzi Ladzie na po­
łów  korali i w racają dopiero w  październiku. 
K ażdy nieżonaty pragnie zarobić przez ten czas 
sto dukatów-, bo ta suma jest na Capri w zm a­
gana od pana m łodego. Ponieważ nie każdemu 
jednakow o szczęście sprzyja, pozostałe w d o ­
mu ,()fcigazzeT.slarają się ze swej strony uciu­
łać coś potajem nie. Źródłem  ich dochodów  jest 
(m iędzy innemi) dom ow y przem ysł tkacki, ba­
wełna i jedw ab. —  Fróez tego w yrę­
czają one —  zwierzęta juczne, nosząc na g ło ­
wach n ietylko dzbany z w odą i kosze z jarzy ­
nami i rybami, ale także m aterjaly budow la­
ne, kamienie... Mimo tych ciężkich  robót zacho­
w ują, proste figury, pełne gracji. R ysy  o g o ­
rzałej tw arzy nie piękne, czoła  niskie, oczy  
czarne lub szare. B rązow a pieć, krucze w łosy, 
chusteczka w kształcie turbana, korale i złote 
k o lczyk i w  kształcie pólksio.żcców', nadają im 
jakiś wschodni charakter. Najpiękniejszą o- 
zdobą dziew cząt na Capri są ich —  zęby, w  
które je  natura w yposażyła  poniekąd —  roz­
rzutnie, bo nie daia im rów nocześnie nic do —  
jedzenia...

(D ok. nast.). A -i£  M-l.

-QO-

1 W ieczorkiew icza  znalazła nagle Lde-oczeŁł- 
wano wyświetlenie, któ?e nie pozostaw /a w niej 
już nio n iejasnego i cajem m ozogo. Chu, jak do­
noszą dzienniki, w  celi Bagińskiego, k tórego po 
ułaskawieniu przez p. prezydenta W ojciech ow ­
skiego przewieziono do więzienia w górach 
św iętokrzyskich, znaleziono pamiętm'-- B agiń ­
sk iego, k tóry  odsłania bez maski ^— g lego 
zbrodniarza.

K ażda kartka pamiętnika —  to otchłań nie­
nawiści do Polski, do organizującego się pań­
stwa, do prac społeczeństw a, słow em  do w szyst 
k iego, co  polskie.

R óżne refleksje pisane o ,(gniew ie hula", o 
„w yzw olen iu  uciem iężonyctr', o „proei.n io ku,'* 
posiadających", o „karze, która jak piorun 
spadnie na ich trupie czaszk i" —  przepkum * 
są w ykrzj knikami „zem sty , psia krew, terc*. 
s ly !“ .

Pisząc o stabilizacji państw ow ości polskiej, 
Bagiński k oń czy : „rozb ić  to w szystko w er-^-ń 
zniszczyć, by  kamień na kamieniu nu -  ” t 
W ogóle  uwagi jeg o  o kwestjach p ó ł i i y c % - 
i społecznych  roją  się od ostatecznych  rezolu- 
cy j w  stylu: „b u rzyć porządek św iata !", „w a lk  
w śród krw i".

Pamiętnik ma również dużo ustępów llryc* 
nych. B agiński próbuje zdolności poetyckich 1 
pisze wiersze zarów no do żony jak i dc Glueks- 
m anówny. W  wierszach tych wyznaje, że „roz­
dw oiła  mu się dusza", że pełen jest ciorpienii 
i że tęskni za m iłością.

Parnię tuli: Bagińskiego został przez wlaazł 
skonfiskow any i załączony do aktów,
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(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 1-1 aw ja, W  dniu w czorajszym  

v, ieezorem  "Bagiński i W ieczorkiew icz p rzew ie  
zieni zostali do ciężk iego więzienia w  Górach 
Św ętokrzyskicli. Przcw iez.enie to dokonane zo ­
stało w znpełnei tajem nicy. N aw et w ładze w ię­
zienne nie w iedziały o łiiczdfn. Przed w ieczo­
rem zawiadom iono kancelarję więzienną, al>y 
przygotow ała  w ięźniów  do  w yjazdu. O godzinie 
{? w ieczom m  zajechała przed gmacłi w ięzienny 
karetka więzienna, eskortow ana przez oddział 
korn iej'policji i rezerw ę na sam ochodach. W ięź­
niów  do ostatniej chwili nie pow iadom iono, d o ­
kąd jada. Bagiński żądał, by przed odjazdem  
pozw olono rtfii pożegnań się z żoną i przyja­
ciółką. Skutych kajdanami karetka przewiozła 
na dw orzec głów ny, gdzie ich um ieszczono w o- 
sobnym  w agonie wraz z silna eskortą po licy j­
ną.

Skazani przewiezieni zostaną do w.ęzienia w 
Górach Świętokrzyskich, z k tórego uciecz.ka 
w yda je  się rzeczą niem ożliwą, zw łaszcza że o- 
toczen i będą specjalnym  nadzorem. Bagiński, 
dow iedziaw szy się, dokąd będzie przewieziony, 
zawołał, że lepsza by łaby  śmierć.

Pcćróź inspeRcgjtia min. SiKcrsRleic
Straszny wyrjadsk na ćwiczeniach 

w  T o r u n iu
Toruń, 14 maja. Dnia 13 bm. nrzed południem 

minister spraw wojsk. gen. Sikorski dokonał prze- 
gkiilu oficerskiej szkoły artyterji oraz centralnej 
szkoły strzelniczej, po południu zaś przeprowadzo­
no w obecności ministra kombinowane ćwiczenia 
taktyczne wszystkich rodzajów broni. Na zakcu- 
ezenie inspekcji odbyła się o godz. 5 ‘30 po poi. 
na rynku staromiejskim przed gen. Sikorskim i 
gi iioralieją defilada całego garnizonu toruńskiego1'. 
Defilada, trwająca przeszło godzinę, wykazała 
wielką sprawność i doskonały stopień przygoto­
wania wojska i wywołała nader silne wrażenie na 
obecnej Da defiladzie publiczności. To też odjeż­
dżającemu samochodem po 'defiladzie ministrowi 
publiczność zgotowała serdeczną owację. Minister 
Sikorski uda się w dalszą podróż inspekcyjną do 
Bydgoszczy, Grudziądza, Gdyni, gdzie dokona in­
spekcji marynarki wojennej. W Crdyni spotka mi­
nister przebywające tam krążowniki i kcntrtorpe- 
dowce Iranem kie.

Podczas ostrego strzelania 13 p. P-. p. w czasie 
dzisiejszej inspekcji, dokonanej przez min. Sikor­
skiego, nastąpiła przedwczesna eksplozja naboju. 
Wskutek eksplozji rannych zostało 3 żołnierzy, z 
których jeden ciężko. W godzinach popołudnio 
wych odwiedził mm. Sikorski w towarzystwie in­
spektom arrnji gen. brygady Skierskiego i dowód­
cy  0 . K. VIII gen. dyw. Ilubiszta'rannych żołnie­
rzy w szpitalu. Rannym nie zagraża żadne nie­
bezpieczeństwo. . V ; -3 j j f  j .

ferału  uchw alono wnioski, w śród k tórych  m ię­
dzy  innomi (przyjm ując zasadniczo za podsta­
wę program  m inisterjałny) uznano potrzebę u- 
łatwienia m niejszościom  narodow ym  praktycz­
nego ‘ opanowania języka , potępiano to 
w szystko w  nauce, co pogłębiałoby separatyzm , 
w ieszcie  przy jęto , żo język a  polskiego m ogą 
u czyć jedynie ci obyw atele polscy , k tórzy  nio- 
ty iko zewmętrznio opanowali przedm iot, lecz 
którzy dają rękojm ię, że potrafią sprostać ideo­
wym wartościom  programu, nauczania jęzj-ka 
polskiego.

Z pośród, innych referatów zainteresowanie) 
poważne obudził referat, który w ygłosił prof. 
Stanisław A dam czew ski na tem at: „P o e c i ro­
m antyczni w  progrnmio szkolnym  w obec postu­
latów  doby  obecn ej11. Już samo -wysunięcie 
„d ob y  obecn ej11, ja k o  m iary / w edług której, 
wonna się dokonać rew izja program u naucza­
nia (w szczególności zakresu lektury) zasługuje

wem wszędzie. Wielka Sodoma i Gomora, tak wiel­
ka, że nie zdołałby jej objąć nawet największy 
deszcz ognisty. Ludzie wysyłają zażalenia tło 
władz, prasa podnod nieustanny alaain, wysocy, 
wyżsi i najwyżsi dygnitarze rozmyślają nad ucię­
ciem tysiąca łbów tej hydrze. Bo długiem rozmy­
ślaniu jeden z dygnitarzy za-wolal z radością:

—  Ileureka! Inspekcja!
Po tym historycznym okrzyku —  złośliwi twier­

dzili, że był on histeryczny — dygnitarz obawia­
jąc sic, nioby go nie ubiegł który z kolegów, og ło ­
si! natychmiast w dzienniku urzędowym ie  jĆ&Lo 
na inspekcję raso w. Teimiu wyjazdu zatrzymał w 
ścisłej tajemnicy.

Spadnę na nich niwmodztewank jak piorun

ie króla Tomasza I w Krakowie
(a) W  ostatnich dniach pojawił się na bruku 

krakowskim król Tomasz I. z siedzibą na Wawelu, 
Otóż ten samozwańczy król wysyła do tut. urzę­

dów rozk.azy, a między innymi wysłał taki‘ r o z ­
kaz i do urzędu śledczego „.pod- Telegrafom11.

TYeśó togo „rozkazu11 brzmi nok następuje: Roz­
kaz! Baczność! 'W obec tego, żo zauważyliśmy, iż 
pewnf i/sobnil;; w I>zećzypospołitfll Polsłiioj lekce­
ważą sobie ziole polskie, starając się je zdyskro- 
dyioąjrać, saepopaJary^’wać i odebrać ich walor i 
zauisriio — wydajemy przeto niniojszy rozkaz lu­
ki cii osobników karać jak naj.-mrouiej- Złapanych 

z jasnego nieba, Jak jastrząb na stado kuropatw — na gorącym uczynki;- należy zamknąć w ciemnicy,
mówił dygnitarz, głaszcząc okrągły i gładko w y­
golony podbródek. i »

Zawrzało w lasach. Zacierano ślady nadużyć, 
wzndozono potomkinawskie budynki. .1 kiedy wrfi-

na uznanie'. Jednak wiafifflB w  odniesieniu do i sumo dygnitarz spadł jak piorun z .kwńgjo nieba 
imantyzmu, tego pierw szorzędnego działu, JlS- lmizi leśnych rozmaitego auLoramwotu. znaJnM

S?.->
0 nmką literatury polskiej 

w szkole średniej
Odbyty w  tygodniu  po-św iątecznym  w  W ar­

szawie zjazd nauczy cieli- rolon is tć w na porzą­
dek dzienny zainteresowań publicznych w  od­
rodzonej P olsce w prow adził sprawę m oże nie 
m niejszej w agi, jak  ca ły  szereg innych, stano­
w iących  treść sanacyjnej pracy , przeprew a- 
dzanej ohecnie w  naszem państwie. Bo jeśli 
niew ątpliw ą jest rzeczą, że o  sile i rozn oju  od ­
rodzonego państwa d ecydow ać bedzio odro­
dzona dusza zrzeszonego w  tem  państwie 
społeczeiistw a, to  również nie ulega w ątpliw o­
ści, żc w śród  ogólnej sum y czynników , m ogą­
cych  tak czy  inaczej w płynąć na rozw ój du­
ch ow y każdego poszczególn ego  obyw atela, 
w ybitne m iejsce zajm uje nauka języka  o jczy ­
stego, w szczególności o jczyste j literatury. —  
K ażdy  z nas w ic dobrze z doświadczenia, ch o­
ciażby dzisiaj zajęciam i sw ojem i był jak na j­
bardziej od leg ły  od  tem atów, stanow iących 
istotę odnośnego przedmiotu, ile jednak tej 
•właśnie nauce zaw dzięcza posiadanej obecnie 
siły życiow ej i rozległości zewnętrznych i. w e­
w nętrznych uzdolnień, m e m ów iąc już o tak 
w ażnej dziedzinie ugruntowania św iadom ości i 
tw órczości narodow ej. Szczególnie zaś w ażną 
jest podniesiona sprawa na stopniu szkoły  śre­
dniej w  ramach której dokonyw a się właśnie 
kształtow anie um ysłu i serca, m ające zadecy­
dow ać o  roli każdej jednostki w  póżniejszem  
życiu  zbiorowem .

W idocznie jednak ustalony niedawno i nau­
czycielstw u  ała prakrtmznego doświadczenia 
przedłożony plan m inisterjałny nie w e w szyst­
kie m zadowala w spółczesne potrzeby i dośw iad­
c z  nia, skoro nauczyc-iele-poloniści uznali za 
w skazane odbycie walnej rui rady w  tej spra­
wie. Jak zaś wskazuje przebieg zjazdu w ar­
szaw skiego, wym ieniona dziedzina w ym aga 
jeszcze bardzo dokładnej obserw acji i dużej o- 
stróżności, zarów no ze strony poszczególnych  
runic-7ycieił, jak  też w ładz kierujących. W szel­
ka apodyktyczno4ć i ..program ow e11 ujm ow a­
nie kw estji. tak dalekiej jeszcze  od  ostatecz­
nego skrjsla l.zow an ia  się, są w ręcz szkodliwe, 
chociażby zaangażowaną tutaj była  pow aga 
pierw szorzędnych w te j dziedzinie autoryte­
tów .

W  ciągu trzydniow ego zjazdu w yg łoszono 
ca iy  szereg pow ażnych  i ciekaw ych  referatów . 
I Ute w izytator K . W oy cick i w ygłosił progra­
m ow y referat p .t „C ele  i charakter nauczania 
Ji tira tury polskiej w  naszej szkole średniej11, 
dx Zygm unt Lem nicki m ów ił na temat: „N au ­
ka  literatury w  szkole średniej, a uniw ersytet11, 
p. Lucjan Koinarnicki m ów ił o „T eatrze szkol­
n ym '1, p. Juljusz Balicki „O  wygłaszaniu este- 
tyczuem  w  szkole11, na sekcji zaś język ow ej p. 
T atk-jsz C zapczynski m ów ił „O  m etodzie nau­
czania jęz\ ka polsk iego w  szkołach  m niejszości 
narodow ych  i w yznaniow ych 11 (z korreferatem  
Ludw ika Stoktfzewicaa). Z racij ostatniego re­

nie tylko naszej literatury, lecz także naszego 
życia  narodow ego, powinna b y ć  zachowana, 
w ielka wstrzem ięźliw ość w zalecanej rewizji. 
W yda je  się, że i zjazd b y l raczej za wskazaną 
w  tym  kierunku ostrożnością, jak św iadczy od ­
nośna rezolucja, orzekająca, że polska litera­
tura rom antyczna winna i nadal zachow ać 
g łów ne i najobszerniejsze m iejsce w  programie 
języka  polsk iego na w j ższe gim nazjum  i u- 
w zględnienicm  jednak, że zarówno w ybór le­
ktury, jak je j interpretację nałoży poddać grun­
tow nej s rewizji ze stanowiska n ow ego ideału 
w ych ow aw czego, którego dom agają się zmie­
nione warunki polskiego życia  i now e wielkie 
zadania szkolnictw a średniego.

Obawiać się jednak należy, że ów  rzeczow o 
po jęty  apel do ..gruntownej rew izji11 lektury 
rom antycznej m oże doznać zastosow ania zbyt 
gruntow nego i w  konsekw encji doprow adzić do 
obniżenia zasadniczych w artości, tak indyw i­
dualnych, jak  narodow ych , które, w  rom an­
tyzm ie skrystalizowane, stały się biologiczną, 
realną silą. Bo jeśli z jednej strony nie dadzą 
się zaprzeczyć negatyw ne strony rom antyzm u, 
jak  w ym ieniony przez referenta „słow iański 
m istycyzm 11, rom antyczny n iepokój, antago­
nizm do życia  realnego, m egalom anją narodo­
w a itp., to z drugiej> strony nie da się również 
zaprzeczyć, że właśnie rom antyzm  {i to  przo- 
dewszystkiem  rom antyzm  polski) do żyw ej 
św iadom ości doprow adził, c o  w ięcej, rzuci, na 
szalę życia  i decydujący  cii wydarzeń, tak bez - 1 
cenne w artości, jak  szczyty  idealizmu i ofiar­
ność jednostki na rzecz ogółu , jak  p od n ios łą ! 
czystość moralną i praw ość charakteru, jak 
przedewszystkiem  bojow ą  energję czynu, jak 
w reszcie szlachetną tęsknotę górnych w yżyn  i 
orlich elfów; (nie dla każdego to okre Jenie jest 
czczym  kórnunalerul).

Odfzućhry ty lko te w szystkie wskazane w ar- 
tości, a otrzym am y aż nadto „praktyczn y^  typ 
dzisiejszego człow ieka, jakże „n ie-rom antycz- 
nifi11 żeru jącego ra  żyw ym  organizmie odra­
dza jącego się państwa. Ńic odtrącać w ięc bcu­
kry ’ ocznie 'wszystko, co  n ióR  5 niesie z sobą 
romantyzm (pojęty , nio jako kierunek literacki 
danej epoki, ale jako  zawsze żyw y  pnul_ du­
chow y), loez raczej, eliminując jeg o  plerwiast- 
kr przejściow e i negatywnie, rozw ijać to, Cu w  
nim jest trwale, tw órcze i g łębokie —  oto ha­
sło v ’ duchu potrzeby dnia, dzisiejszego (k tó­
rego k lątw ą w szakże jest hyper-egoizm  i hyper- 
m aterjaiizm) i w  m yśl tej potrzeby realizow a­
nej nauki szkolnej. Zresztą doniosła ta sprawa 
w ym agałaby osobnego, gruntow nego rozpatrze­
nia, na co w  tom ogólnem  sprawozdaniu nie­
ma wiele m iejsca. Na razie idzie nietylko o za­
znaczenie potrzeliy stosow ania bardzo wielkiej 
ostrożności w  zalecanej „gruntow nej rewiz u“  
nauki rom antyzm u w  szkole, która łatw o z je ­
dnej k rańcow ości m oże w paść w  przeciw ną o- 
statccznośe, posuniętą do rycza łtow ego potę­
pienia szczytnej w  każdym  razie id eolog j. (na­
rodow ej i indyw idualnej), zawartej w  księ­
gach  M ickiewicza, S łow ackiego i Krasińskiego.

(D ok .'n a st .) B ob  P .

wszystko wg wzorowym porządku. 'Wróciwszy do 
stolicy rzeki do swojego otoczenia:

— Nio znalazłem żadnych nadużyć. Prasa kła­
mie.

I głaszcze znowu swój okrągły podbródek.
li. j -

Kraków, 14 maja.

> j  ŚW. PANKRACY, SERW ACY I BONIFA­
CY, którzy —  jak głosi podanie ludowe często 
prawdziwo —  sprowadzają zwykle mocno przy­
mrozki, w tym roku ci trzej patronowie zimną 
sprawili nam niespodziankę. Mamy bowiem cały 
szereg pięknych i ciepłych dni. prawdziwe zwia­
stuny upragnionej przez wszystkich wiosny. I je­
żeli mamy wierzyć przy dowiom, św. Z-ofja patron­
ka dnia jutrzej ^zego wprowadzi ciepło nietylko 
we dnie, ale także i w nocy.

B a c z e w s k ie g o
wódki niesłodzone:

C zy sz czon a
Perta
Starka
Starucha
Zytniów ka

aby łuę mi t:un rozjaśniło w głowie.
^auw ainny przyton:, żo zloty poDki nesi na 

sobk, nasz skarb Polski —  Tadeusza Kościuszkę.

Kto więc łnkeew^ly żiiotog'’ ; p^ski^go, tenisa 
mem lekoowaiy 1 naszego Bohate­
ra, nasi. skarb, naszą JUectUiĄioiltą. Jest więc 
avrogiem państwa naszego, wroga mu­
simy puiępłć srogo.

Kunice każdy musi mieć respekt przed złotym 
polskim, musi go cenić, jak ceni Naród swego t>o- 
liafora Tadeusza Kościuszkę, jak ceni czyny nowej 
poLkiej Arrnji.

Orędzia uow«go króla Tomasza I kończy się 
słowami ,,Roty“ Konopnickiej: „Tak nam dopo­
móż Bóg“ .

Następuje podpis: Dan na Wawelu 2 maja 1924. 
Crarovie —  La Roi Tomas I. (—).

ne racji ma to orędzie —  niech osądzą czy- 
ielnky-

r a e u l
P o r .  «SÓ2se£ K o r n ia n  p r z e d  siad em  w o js k o w y m

(s) w  d .ia dzisiejszym toczy się w wojskowym
sądzie okr. przy ul. Jłontclupich rozpr:iAva prze­
ciw Józefowi Knrmanowi, jioruczuiaowi lo  pp 
oskarżonemu, żc po krwawych wypadkach tarnow- 
skrfłi w listopadzie ub. r. wy.-aził się^w kanccia- 
rji I plut. c-iężkicli karabinów maszyuiowych w ko­
szarach Clnnieliósklcgo wobec kilku oficerów:

„żo strzelanie do ludności jest świństwem, żo 
on w takim wypadku, jako dowódca oddziału 
asystencyjc.cgo nie wydałby rozkazu strzelania, 
choćby go Iłmn czynnie zaatakował, lecz per­
traktowałby z Hunami, gdyż jesteśmy artn-ją łu-

nia do rokoszu i szerzenia niezadowolenia ze slui
by, karalnych po myśh 11 100 n, k. w. i art. IV’ 
Tozp. li M. z, dnia 10 . ..... lin , .

Bezprawie przewodniczy p. Szafrański, oskarża 
prokurator B a r t"

C ®  m « 3w !  o s k a r ż o n y
Oskarżony nie przyznaje ŝ ę do winy i twier­

dzi, że slow, przytoczonych w akcio oskarżenia 
nie mógł użyć, a pogawędka, kiórą tpęzył w kan- 
celarji miała charakter pogawędki i nie była kry­
tyką przepisów. Oskarżony odpiera dalej zarzut

dową, demokratyczną, republikańską, a nio m o -; puużcgania do buntu, gdyż w krytycznym dniu
nurchistyczną, następnie rozmawiając telefonicz­
nie, a wdęc publicznie, wyraził si«pjdo swego in­
terlokutora: „pamiętaj wysłać patrol do miasta, 
ponieważ jakiś radca zgubił kalosze w błocie’1. 
Czynami terni dopuścił się oskarżony: występ­

ku niesubordynacji z § 92 k. k. w., zbrodni zakłó­
cenia spokojności publicznej z § 65: a, b, u. k. a. 
zbr. z § 100  i wyst. z § 102  u. k. w., tj. podzega-

wykotr.ywał b. gorliwie wszystkie rozkazy jako 
''■ówóJca tah ważnej placówki, jak dworzec i war- 
vńaty kolejowe w Tarnowie. Były mcmenty, ze 
strajkujący^podcliodzib -pod dworzec, a on bez 
użycia broni encrgicznem wystąpńeniem doprowa 
dzal Umil ao porządku 

Rozprawa trwa dalej. ”  - -• -
---------------------- uO--------------------

jątek, w skird którego wchodzi między innemi j r ajgorszyeh odcinkach, na co uzyskano pożyczki1 
budynek z ogrodem w Kołomyi, przeznaczając go w banku komunalnym w wysokości -10.00° zl. Rei 
na bursę rzemieślniczą, w której mają znaleźć n ó jM fc  pokTyją powiaty, olkuski i krakowsk, or:tz 
mieszczenie clilojrcy narodowości polskia,]. rei. rz.- uzMiowlsko Ojców.
kat. Bursa będzie zalożomi pon jej imieniem i bę- WALNE ZGROA!a DZENIE DELEGATÓW OKR 
dzie nową pokką placówką w Malopolsce iv.schod-| KR AK. POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
niej w dniu 27 kwietnia wrbralo w miejsce wylosowa-

0  PROCHY SŁOW -CKIEGO. Podejmowana na

{s) PLANTY W  ZIELENI. Od dwóch dni cie­
szymy się do woli prz&piokną pogodą, nieznmąco- 
ną jak dotychczas, żadną burzliwą niespoflzinnką.
•Clżywcze jiromienie słońca, darzącego nas już aie- 
[Ocm, wpłynęły w wysokim stopi.iu na zmianę 
k ra job ra " KtouowJt i okclLyT ,

Planty ożywiły się przepyszną zielenią, trawmi- 
ki bawią oko wysoką już runią, a szereg drzew 
rozwija nad głowami jnzeebodnićw delikatny bal­
dachim łiś- i.

Gwarno też i rojno na plantanjaeh. Gromady j nym ze środków propagandy, 
dzieci rozpoczęły zwykłe zabawy wśród szeregu ULGI KOLEJOWE DLA WYCIECZEK. Mini- 
wolnych ścieżek i placów. Również i parki m iej-! storątwo kolei, uznając potrzebę przejazdów gru- 
skio są przepełniono dzieciarnią, żąilną św ieżego1 powych, bądź w celach religijnych, bądź kuhural-

nowo w naszem mieście akcja na rzecz sprowadze­
nia do kraju zwłok Wiołfciego piewcy doby ro- 
manłycznej, znalazła bardzo piękny i głęboki wy­
raz w świeżo wydanej książeczce, która zarówno 
swą skromną, lecz gustowną szatą zewnętrzną, 
układem typograficznym utworu, jak jego poćl- 
nfoelą treścią, wywiera, nader miłe wrażenie. Jest 
to nakładem księgami S. A . Krzyżanowskiego 
wydany Antoniego Wnśkowskiego pt. „G o ­
niom JułjtLsza. .Słowackiego11, znany czytelnikom 
naszego jiisma, gdyż pa raz pierwszy drukowany 
był w „N. łtofoim ic11 v.r dniu 75 rocznicy śmierci 
wieszcza, a'~p " 1 órzonY porem w „Nowoscnrcłi 
jlustrorya.nych11. Zo względu na podniesioną spra- 
v, ę, której poświecą swój utwór poeta, piękny ten 
wiersz pióra jednego z szlachetnych przedstawi­
cieli Młodej Polski," może być srrego rodzaju jed-

C nauczycieli cila Wslynia
Kuratorjum okręgu szkolnego wołyń-kiego 

zwraca się z gorącem wezwaniem do nauczyciel­
stwa szkół średnich, by zgłaszało się do pracy 
szkolnej na Wołyniu. Praca tu bardzo wdzięczna, 
a znaczenie jej pod względem narodowym i pań­
stwowym niesłychanie ważne. Kuratorjum spo- 
d7.iewa sio, iż nauczycielstwo, znane z poświęce­
nia i ofiarności dla narodowej pracy, stanie i tym 
razem do apelu, celtin obrony zagrożonej placów­
ki. Stosunki mieszkaniowe i bezpieczeństwa coraz 
bardziej się poprawiają, wszędzie Zresztą istnieją 
mieszkania w budynkach państwowych dla perso- 
nalu nauczycielskiego.

Wolne posady dia sil kwalifikowanych są: dla 
polonistów w Równem 2, Włodzimierzu W ołyń- 
Ukifti, Kowlu, Z jołbunonie po 1, dla germanistów 
w Równem 2, Zdolbuuowie 1; do języka franc. 
w Zdolbunowie 1, we VI łodz.imierzu V\ oł. 2, do 
hislorji w llÓY/uem 2, w Kowlu i Dubnie po 1; do 
historji z geograf ją w Zdołbuaov ie; do fiiologji 
klati. w Zdolbunowie 1; do fiiologji kl. i poi. w 
Uubme 1; do matematyki w Równem, Włodzimie­
rzu. Łucku po 1; do fizyki i przyrody w Kowlu 1; 
do geografji i przyrody w Dubnie 1; do rysun­
ków w Równem, do robót ręcznych w Równem i 
Włodzimierzu po 1. do gimnastyki w Włodzinue- 
rzu, Kowlu i O-.trogu; do śpiewu w Łucku. Ponad­
to są do objęcia posady inspektora szkolnego w 
Dubnie i zastęj>ców inspektorów w Krzemieńcu 
Równem i Włodzimierzu.
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Sb
W  pewnej rzeczypospolitej dzieją się liczne nad­

użycia, indywidualne i zbiorowe, osonowe i rze­
czowe, dzienne i nocne, na lądzie i wodach, pod

powietrza.
W esoły gwar rozlega się dokoła — wiosna w 

ealjm  swym przepwehn.
(s) ZLOT PTAKÓW W MAJU. Maj jest ostat­

nim miesiącem ptasich ciągów- wiosennych do na­
szego kraju. Kopiec maja jest zar...zcm końcem 
tych ciągów. Celem ich —  mówi Dyakowski — 
jest zatożenie.gniazd i wychowanie młodych, a lato 
nasze nie trwa długo i ptaki, któreby przyleciały 
dopiero w czerwcu, nm miałyby już dostatecznych 
widoków odchowania młodych.

Maj sprowadza do Polsni ostatnie rzesze_ najde­
likatniejszych ptaków, dla których kwiecień nie 
jest jeszcze zupełnie odpowiedni. ^

Zjawia się więc w ma u reszta jaskółek (w obec­
nej wiośnio nie bardzo), jeszcze liczniej ciągną 
przez Polskę te jaskółki, które dążą na północ, 
gdzie mogą załedwdo ukazać się jako zwiastunki 
wiosnv.

Na początku maja zwykle zjawia się przepiórka 
i chróściel czyli derkacz, Kukułka przylatuje zwy­
kle w ostatnich dniach kwietnia, afljo z począt­
kiem maja. I rybitwy przybywające do nas za- 
7,w-yczaj w końcu kwietnia, . opóźniają niekiedy 
swój przylot do połow-y maja. Na początku b. m. 
(niekiedy dopiero dnia 10, a nawet 15) zjawiają 
się turkawki —  a ukazuje pię w tyni okresie tak­
że przemiły śpiewak —  słowik.

Najpóźniej ze wwzystkich ptaków 1 nkąznje się 
u nas drobne sokoły, mianowicie kozuby i kob- 
czyki. Przybywają ono dopiero pod koniec maja, 
a niekiedy w czerwcu.

(s) PRZED PRZYJAZDEM MIN KOLEI P. 
TYSZKI DO KRAKOW A. Jak wiadomo, jut™ po­
ciągiem pospiesznym o godz. 0 :26 rano zjeżdża 
dc Krakowa min. kolei żelaznych inż. Kazimierz 
Tyszka. Od^m podróży jest inspekcja zachodniej 
części dyr. kolejowej.

O g-odz. 8  rano powitają ministra naczelnicy 
wkidz i delegacjo związków salonie recepcyj­
nym. Po śniadaniu na dworcu minister zwiedzi sta­
cję krakowską, poc-zcm przyjmie w dyr.  ̂kolejo­
wej naczelników wydziałów i delegację Izby han­
dlowej i przemysłow-ej. O godz. lw y -p o  poi. po­
dejmie śniiiilaiucm p. ministra Izba liandlowa i 
przemysłowa.

W  czasie miedzy godz. 3!15 a 8 wneczó1' z-wie-; 
dzi minister zabytki Krakowa, a o godz. 8,31? bę­
dzie na obiedzio.w- Stan-m Teatrze, erydanym na 
jego cześć przez gminę ni. Krakowa.

Dnia 16 bm. po śniadaniu na dw orcu odjeuzie 
p. minister w tow. dyrektorów departamentów pp. 
Mrozowskiego i Pawłowskiego, prez. dyr. kolej. 
Prachrla oraz dyrektorów wydziałów do Zebrzy­
dowic, Dziedzic, Bielska i Cieszyna.

W  Bielsku będzie minister na obiedzie, vę 'da­
nym przez m iejscow ą'Izbę handlową i Związek 
przemysłowców śląskich.

Po obiedzie wraca minister przez Trzebinię do 
Warszaw-y.

HOJNY ZAPIS NA T. S. L. Zmarła w dniu 12 
kwietnia 1924 r. w Kołomyi śp. Kazimiera Mat>

ziemią i w powietrzu, w wagonach kolejowych i Czyńska zapisała testamentom na rzecz Towarzy- 
tramwa-jowych, w separatkach, w Durach —  sio- i stwa Szkoły Ludowej w Krakowie cały gwói ma- 1

no-oświatowych, sportowych itp., wprowmdzih. w 
życie z d. 1 maja specjalne taryfy ulgowe, które 
obniżają koszta podróży. W  myśl tych taryf piel­
grzymki, wycieczki, zjazdy itp. płacą za przejazd 
taryfę osobową o klasę niższą, tj. za-miast klasy 
JB klasę IV, zoimiast kl. II, klasę III, zamiast D ą­
sy I klasę- IT. Jako warunek dla uzyskania ulg 
przyjęto minimum 30 osób z przejazdem na odle­
głość c-onajmniej 30 klin. W  tych wypadkach, gdy 
uczestnicy nie mogą łączyć się w grupy, zastoso­
wano ulgi w podróży powrotnej w podwójnej wy­
sokości (pół IV  kl. zamiast III Id., pół Ili zamiast 
II, pól II zamiast 1) przy wyjeźuzie z punktu zbor­
nego do różnych stacyj, b jieby  ilość uczesaiików 
wynosiła co najmniej 30 osób, a odległość conai- 
mniej 30 kim. Komitety, organizujące wyjazdy, 
mają na 7 dni przed poaróćą zgłosić pó(jantar uo 
dyrckcyj kolejowych, w których Oorębie znajdu­
je się .stacja rozpoczęcia podróży. W zgłoszeń> icli 
tych należy podać cci, datę wyjazdu i ilość u- 
czestników. W tc-n sposób odpada jx>trzcba zwra­
cania sio do ministerstwa kolei.

NA REGULACJĘ Rz.EK W  WOJEWÓDZTWIE 
KRAK. zostały przyznane kredyty w następują­
cej wysokości: na regulację Soły 33.000 zk, Ska­
w y '26.000, Raby 33.000, Gornego Dunajca 33.000, 
Srodkow-ego Dunajca 13.000, Górnej Wisłoki
23.000, Dolnej Wisłoki 20.U00, ni obwałowanie 
W isły od Krakowa do Oświęcimia 108.000, na ob­
wałowanie Wisły od Podgórza do Ntęgołonnie —
27.000, od Bialuchy do Botoka Silnickiego 5000, 
od Niepołomic do Woli rogow-skiej 38.000,, na, re­
gulację Macochy pod Kętami 29.400 Ruuawy — 
29.200," Malej W idy  22.700, na zabudowanie poto­
ków górskich w dorzeczu Białej 43.900, w no- 
rzec-zu Dunajca 70.000, w dorzeczu Raby 68.909, 
w dorzeczu Soły 32.700, yz dorzoo/.u Skawy 38.600, 
w dorzeczu Dolnego Dunajca 24.000 zf. iHl. Regu­
lacja oraz obwałowanie obejmie iącznie 50 rzek i 
potoków.

2 POSIEDZENIA MIEJSKIEJ R AD Y SZKOL­
NEJ. W czoraj odbyło się w magistracie liiv(fc._ po­
siedzenie Rady szkolnej miejakicj okręgowej z 
udziałem insp. dra Janika Ze sprawozdania inspe­
ktoratu wynika, że stan nauki w szkołach _mfe> 
skich jest zupełnie zadawalający. Co dô  r t ! u -eji 
sił naucz, w szkoln.ictw-ie stwierdzono, że  ̂ wiado­
mość jest bezpodslawna-, a jodynie ma być zapro­
jektowane sjiensjonowanie 40 si nauczycielskich, 
które wysłużyły' lata sbiżby i ukończyły 60 rok 
życia. Następnie rozwinęła się żywa dyskusja nad 
wnioskiem komitetu wykonawczego w  sprawie 
toin na posady kio-rownlków szkól powszechnych. 
Sprawę tę ze względów formalnych odroczono do 
następnego posiedzenia, które odbędzie się w naj­
bliższych dniach.

NOWE DROGI W  OKR. KRAKOWSKIM DYR. 
ROBOT PUBL. Z nowych dróg buduje się obec­
nie szosę z Nowego Targu na Spisz, a mianowi­
cie w odcinku Groń-Trybsz, odcinek drogi na Ślą­
sku od Jęzora do Niwdd, został niedawno ukoń­
czony i oddany do użytku.

Spółka zawiązana dla budowy drogi Kraków— 
Ojców ma w programie budowę 5 km. drogi w

nyc-h 10  członków komitetu, następujących człon­
ków: nulk. dr Krysakowski Józef, poseł Ryma.r 
Stanisław, poseł Tabaczyiiski Tadeusz, red. Krzy­
wy Antom, dyr. Strzyżowski Józef,v Dudekowa 
Jilarja, dr ŁuJtaezeiYSki Adam, Laskowski Ryszard, 
SiorotYrińskl Stamakrw, di Ilrabek Piotr. Zastęp­
ców? gon. Zaba, dr Lewandowski Karol.

Polny komitet na posiedzeniu w dniu 11 bm. 
Y-yłonii z pośród sii-bie zarząd: prezes komitetu 
Gregor Józof, wiceprezes pułk. dr Krysakowski 
Józef, wiceprezes Miziewiezcwa Irma, sekretarz 
gen red, Krzywy Antoni.

PrC iiS saiy^du: -piUk. dr Kryś akowski Józef, 
zastcdica M.z-icwiczowa Jrma, sekfótarz "ń ora in y  
Krzywy Antoni red., skarbnik dyr. Strzyżowski 
Józef, poseł Rymar Stanisław, dyr. Walczak Mie­
czysław, pro'f. ur Gołąb Stanisław.

(s) MAJ —  MIESIĄCEM SAMOBOJCOW. Liczba 
samobójstw mno/.y się w naszem mieście zastra­
szająco. Jak donosimy na innem miejscu, wczoraj 
zginęła śmiercią samobójczą wdowa po muzyku śp. 
Dmzowa, w dniu wczorajszym również chciała się 
rozstać z życiem żona szofera Franc. W, która 
otruła sio jodyną. De-peralkę udało się uratować.

(s) TRAGICZNA ŚMIERĆ ŻONY MUZYKA. W  
dniu -wczorajszym w godzinach w ie c z o r n y c h w  
przystępie silnego zdenerwowania wyskoczyła z 
okna I piętra domu przy ul. Krowoderskiej 52-let- 
nia żona zmarłego niedawno muzyka Marja, Dusza. 
Dcsporatka doznała pTzy upadku wstrząsu mózgo­
wego i złamania podstawy czaszki. Sąsiedzi za­
alarmował5 pogotowie ratunkowe, które przewiozło 
Duszową do szpitala św Łazarza, gdzie wkrótce 
nieszczęśliwa wdowa zmarła.

Przyczyną samobójstwa jest rozpacz po stracie 
męża.

(s) TAJEM NICZE ZN IK N IĘC IE. Dnia 27 kwiet­
nia 13-lotni syn Marji Kowalskiej, Mieczysław, 
który wyszedł w tym dniu do szkoły, dotychczas 
nie powrócił. Matka jego mieszka przy ul. Wie­
lopole 9.

2 k ^ ju  I ze świata
SZEF SZTABU GENERALNEGO GEN. STAN 

H A LLE R  odbył wczoraj —  jak donoszą z Bour- 
get —  inspekcję francuskiego lotnictwa w o rk o ­
wego i cywilnego- Podczas pobytu w Bourget 
P'zed gen. Hall woni demonstrowano v,r:ele typów 
aparatów lotniczych. Gen. Haller został przyjęt”  
w  34 p. lotniczymi przez dowódcę pułku sztabowe-j 
go komendanta służby lotniczej, pułk. Casse, szefa 
centrali sanitarnej dra Cassaux oraz przez ko­
mendanta parku iotn icz 'go  Renvoise. Na zakoń­
czenie lotnicy francuscy wykonali szereg ewolu- 
eyj powietrznych.

VOMINACJA POSŁA WACHOW IAKA WOJE 
M OD.y PO-MORSKIM. Z Waraznwy donosi (S): \V 
dniu dzisiejszym podpisana została przez prezy­
denta Ilzpitcj nominacja posła- dra Stanisława 
Wachowiaka na wojewodę pomorskic-go w miejsce 
s p e n s  jonowanego wojewody p. Brejskiego. Do 
Sejmu w miejsce posła Wachowiaka, który z ra­
cji objęcia urzędu wojewody zlzgc się musi man­
datu, wejdzie z ramienia N. P, R. Leon Leśniewski 
prezes Polskiego Związku robotników rolnych w 
Wielkopolsce.

PROJEKT USTAW Y O W DOMTSKACH. Z 
Warszawy donosi (S): Ministerstwo spraw wewv. 
opracowało projekt ustawy, uormujm-Y tymcza- 
sowe przepNy o widowiskach. Projeki 'm i-' 
mi: istoty dotychczasowych przepisów, a ma la 
celu ook ła R o  'jregułoSYanie poboru opłat za cen­
zurę.

SKAZANIE NA ŚMIERĆ MF/ZOBOJCZYNI. Try
buual sądu lwowskiego po pizepiow.adzonej roz­
prawie przed przysięgłymi skazał na karę śmier­
ci przez powieszenie Marię Kijaezkową, która za­
biła męża swego dwoma strzałami icwolweiowe- 
mi. Drugi strzał nastąpił w pół godziny po pierw­
szym, gdy ofiara mordu leżała w męczarniach, po­
zbawiona wszelkiej pomocy, gdyż zbrodniai ka po­
zbyła się domowników, wysyłając ich po lekarza. 
Ława przysięgłych wyraziła prośbę o przedstawie­
nie skazanej lasce prezydenta Rzpltej.



N O W A  R E F O R M A 5fr. 110.

bilniej.szego przeciwnika Węgrów. Nic łudzimy się 
bynajmniej co do wyniku. Mamy jednak nadzieję, 
że drużyna nxsza k zajadów Wyjdzio z honorom. 
j5iû aaiteasaEiiiinfwi'iw,Mwiii iimimt m 'wti i i ■1 ygmoEBBammm* wn m am

I.OTERJA PAŃSTWOWA NA CŁI.E DOBRO­
CZYNNE. Niezwykło powodzenie 3 państwowej 
lottaji na cele dolroczynne, przed której ciągiiic- 
nictu (w grudniu4 1923 r.) zabrakło losów, powo­
duje Gptmainm Dyrekcję do przeprowadzenia 4-1 cj 
takiej lotcrji, której dochód również zostanie uży­
tym wyłącznie na subwencjonowanie różnych in- 
Biytuoyj dobroczynny di. Losy lotcrji zostały już 
wydane i są. do nabycia w kolekturach lotcrji kla­
powej i innych większych sklepach po cenie 2 mil. 
mk. od !o u, w połówkad; po 1 mil. rak. (Głównai L w ów  14 m e 'r .
wygrana wyna-i f> miijardów mk.). Wszystkite I dniami nastąpiła katastrofa pociągu pie-Spiesz-

Pzichiej naszej 
powodzenia.

drużynie przesyłamy życzenia

- 0 0 -

Zamacli na l-majowy agitacyjny pociąg sowiecki

bsnlzo liczne wygra ic, będą wypłacano w gotów­
ce bez żadnego potrąceniu.

ZMARŁi:
—  Bronisław T o i n  as z, maszynista drukarni 

Uniwersyteckiej, przeżywszy lat 01, zmarł la  hm.
—  Tcołiia S z y m a n o w s k a, jedna z najstar­

szych 'arfysieJ- icatrów waioznicskich, niegdyś 
rówieśniczka Modrzejewskiej i Rapackiego, g ly  
jeizczo wysiępowala pod rodzinnem nazwiskiem 
Kwiatkowskiej, cieszyła się wielką . sympatią w 
rolach naiwnych Poślubiła potem artystę drani. 
§p. \'"odys]awa Szymanowskiego. Od lut kilku u- 
stą[iła z" .sceny. Pozoslawda syna, utalentowane­
go ar!y,się malarza Marjana i córkę artystkę dra­
matyczną.

I saBL EBB

t  Antoni Cjfcłonsewski
gressgr*
W e wtorek w  nocy  iim arl w  B ydgoszczy , po 

llugioj, przew lekłej chorobie, Antoni C hoło­
niewski, znany publicysta i uzisnnTSarz polski.

? . p. Antoni Chołoniew ski w  czasach przed ­
w ojenni eh b / ł  przez czas dłuższy redaktorem  
, G łosu N arodu11 i prowadził A gen cję  warszaw­
skiego trg-odnika ,,Św iat". Z tych  czasów  da­
tuje się rozgłośna w ów czas je g o  rozprawa, w y- 
thna w osobnej broszurze u. t. „D uch  dziejów  
rojskr*.

W  P olsce niepodległej pracow ał ś. i .  A ntoni 
Chołoniewski najpierw w  ■wydawnictwach w jy 
Bzawskich, potom  w  Gdańsku, sto jąc zaw szon a  

.Btanewishu narodowem  i patrjotycznem . Ostat­
nie lata apę-izlł w  B ydgoszczy , traw iony cięż­
ką. nieuleczalną chorobą. Umarł w 58 r. ż.

Nie na w szystkie tezy polityczne i założenia 
Ip A ntoniego C hołoniew skiego m ożna się b y ło  
godzić. A le  byl to  pubłicyta pow ażny, m ający  
poszanowanie dla sw ojego zaw odu i drukow a­
nego słow a. P racow ity  i  sumienny w  spełnianiu 
obow iązków  sw ojego  zaw odu, zajął w  społe­
czeństwie 1 św iccie publicystycznym  -wybitne 
stanowisko. * ,._ r  w-,

Cześć Jego  pam ięci!

(Telefonem od naszego korespondenta).
Jak wiadomo,,1 przed paru odbyw ał kurs m iędzy Odosą a Moskwą. Za­

mach nńa? w ięc tło czysto  polityczne N icw y- 
kryci spraw cy poodkręcali śruby szyn, wsku- 
trk  czego lokom otyw a i parę w agonów  spa­
d ły  z w ysok iego nasypu. W ielu  z podróżnych 
zostało zabitych i ciężko rannych, m iędzy in­
nymi kilKu w ybitnych  dygnitarzy sow ieckich .

-------------- -— o o -------------------

Nr. 8, kursującego m iędzy Odesą a Mo­
skwą. Prasa sowiehka usiłowała w iadom ość o 
kalastrotie zbagatelizow ać. Tym czasem  obecnie 
okazało się, iż pociąg , k tóry  u legł katastrofie, 
b y ł pociągiem  agitacyjnym , t. zw. 1 m ajow ym , 
pośw ięconym  kultow i Leiiina i po raz pierwszy

ft!. SKrtyfaRi s Lidze BtooSto

Wysocką, niezrównaną w roli tyiu- 

GDY KOBIETA ZA-

f  KSARGW5S1CB TEA7BGW— — — i awiiiiww—w g ^ w ł
.,iAJEMNTC.ZY PAN" Z. NOWAKOWSKIEGO — 

przyjęty tek gorąco pi- "itejszą publiczność i knr- 
tykę gjwiy C“dsio ód Jutra i rzer, wszystkie dni b. 
tygodnia w dooVona]ej obsadzie pTcmjcrowoj z pp. 
BcdnasreewsJf.r. Mfizcrekówną, Jednowskim i Szymań­
skim na czele.

Dzisiaj w:,eczMrom dziewiąte do wtórzenie Eurypide-
ea „Mccci" ż p 'f j  ' ‘ ‘  ‘
łowel.

ijAl y zE POtiTóRZLNIA ,,
nr; ipyiiju . Prtna. humorem, obfitująca w
kanitalne sytuacje Itomedja Savoira i Kny.n „Gdy ko­
bieta yapragnie", zapowiada się jako wielki ikecs 
sezonu.

Trafna ieżyserja i doskonała gra ai+ystćw ..Baga­
teli'' zapewniają tej wesołej nowości, która tal wiel- 
kIcm powodzeniem cieszyła się w Paryżu, dłuższy 
żywot sceniczny w F.rnhowlo.

„ t ;ly  kobieta zapragnie" wypełni wszystkie dni 
tygodnia a» do niedzi® włącznie.

V obce niezwykłego powodzenia wznowienia kome­
dii J riedmana ,,l)r fetieglitz" teatr „Bagatela" powta­
rza tę atrakcyjną sztukę w sobotę o godz. 4 po po!. 
pr> cenach zniżonych z rdezrównnngnu kreacjami pp. 
Burskiego i Zijuckicgo w rolach starego Sticgijtza i 
Kopiilera. ,.?-j , , u

j -'—a- « - «  ->'t rj - 1 V‘̂  1-1
r.,j, R E P E R T U A R Y :
'r ’ TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Środa, 34 bm. po not.: „Kościuszko pod Racławica­
mi"; wieezor: „Melina11.

czwartak 15 bm.: „Tajemniczy pan".
Piątek. 16 bm : „Tajemniczy pan".
■Sobota, btn. pc puli Przedstawienie Koła klasy­

ków; wieczcrćin: „Tajemniczy pan".
T E A T R  „ B A G A T E L A " :

środa. 14 bm.: „Ody kobieta zapragnie".
Czwartek. 15 bm,: „Gdy kobieta zapragnie".
Piątek, IP bm.: „Gdy kobieta 7* pragnie".
Snbotu, 17 bm. po poi.: „Dr Stiegli-.z"; wieczorem 

.Gdy kobieta zapragnie".
TEATR MIEJSKI „O PE R ETK A ":

Środa, r4 bm.: Madame Pompa dnur".
Czwartek, 15 bm.: Teatr zamknięty. , J a,
Piątek. 1P bm.; Te:,u zamknięty.
Sobota. 17 bm : „Dzidzi". .
Niedziela, j ;3 bm. po pul: „Madame Pompaaouf"; 

wieczorem: „Dzidzi".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO UCIECHA: „Trzeoh muszkieterów", 5 i 6 

serja.
K'NO R5DU T A: ..Ognhf* znamię".
KINO W ANDA: ..'Księżniczką Snvitri“ .
KINO SZTUKA: -Dziecko cyrku" (Jackie Coo- 

gan).

2 e  s p o r t u

W YJAZD POLSKIEJ DRUŻYNY OLIMPIJSKIEJ
Dziś O godz. rano wyjechała z Krakowa pol­

ska drużyua olimpijska. Zanim jednakże zmierzy 
się w dniu Lfl maja w slatłjonio paryskim z repre­
zentacją Wcgmr — rozegra, zawody z narodoryym 
toaniern szwedzkim w fc„tokho1mie dnia 18 maja, 
dwa dni zaś później reprezentacja Krakowa z re­
prezentacją Su.ikiiołmu. haz.ajutrz wyjedzie dru­
żyna nasza do Paryża.

W skład drużyny poL-kkj wchodzi 17 giaczy, 
a mianowicie: Wiśniewski (Wisła) i Goerlitz (Am 
K. S. Katowice), bramkarze: Giuteł Fyyc (Craeo- 
vći) i CyJl (Ł. K. £.) obrońcy; Spojda (Warta), Kru 
pa (Wisła), Synowiec (Cra-c.j i Styczeń (Wi.-da) po- 
Encc: j.łiłlcr (Czarni), Sperling, Kału/.a, Reyman 
UJ (Criteowia), Reyman 1 (Yćisła), Bacz, Kuchar 
(Pogoń) i Staliiiski (Warte) napad. Wedle przy­
należności kłuiwwoj G graczy wydelegowała Cra- 
cc>via, 4 W kła, s o  dwóch \Yarta i Pogoń, po jed­
nym L. K. S. (Łódź), Amat. K. S. i Czarni.

Fatalny los dał nam za przeciwnika nionml naj

W arszawa,
Ligi N;irodcnv, Ałidtsandcr Skrayiiski, mlr.ićln 
wyuviaJu ula „E ch a  'W arszawskiego11. Mnwii 
on, że niechęć społeczeństw a polskiego tlo Ligi 
N arodów  polega na niezrozumieniu przez P o l­
skę faktu, iż L iga N arodów  jest w ielką ideą,
,© W sta ła  na skutek przemian p ojęć, podczas 

i wielkiej w ojn y. Polska powinna się starać, aby 
z roli klijenta stać*się' m spółgospodarzem  Ligi. 
Nie m ożem y stać z L igą na odrębnych biegu­
nach.

Pasieizeiłe Komisji zgfsFśosskiej
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 14 maja. Fo dłuższych ferjach 
odhylo się w czoraj posiedzenie kom isji żyrar­
dow skiej, w yłon ionej dla zbadania zarzulów , 
podniesionych przeciw ko p. Kueharskionni co 
do sposobu zlikwidow ania przez n iego przy­
m usow ego zarządu nad fabrykam i żyrardow ­
ski orni.

Posiedzenie w czorajsze od b y ło  się w mini­
sterstwie przem ysłu i handlu, poniew aż chodz5- 
Io o zbadanie dokum entów  i przesłuchanie mi­
nistra Kiedrorna i kilku w yższych  urzędników 
tego ministerstwa. Przedow szystkiem  chodziło
0 to, czy p. Kucharski jako  minister handlu
1 przem ysłu mird m andat do załatwienia spra­
wy' żyrardow skiej.

YY toku  przesłuchania minister K iedroń 0 - 
św iadezył, że jest dążeniem rządti do zlikw ido­
wania zarządów  przym usow ych ' i że on jako 
minister 4 takie zarządy zlikw idow ał. D yrektor 
departamentu przem ysłow ego. Dąbrow ski, 
stwierdził, żo osobiście porw adził pertraktacje 
z przedstaw iciełaml Żyuardowa, ostateczne w y ­
niki pertraktacyj zatwierdził p. Kucharski.

Zbznania innym.h przesłuchanych przez ko- 
ińteję urzędników  nie w niosły  n ic n ow ego do 
sprawy. W  dniu dzisiejszym  kom isja pracuje 
dalej.

Dziennik nieinieski potępia 
polityką L fe y

Gdanslr, 11 m aja (A W ), „D anziger Rund- 
sehau“  zam ieszcza korespondencję z L itw y ko- 
wdońskiej, w  której autor stwierdza cłepresię 
życia  gospodarczego Litwry , przyczem  jako. 
głów ną przyczywnę teg o  sianu w skazuje na tre- 
w yjaśiiioną sytuację L itw y wr stosunku do P oł- 
slci, co  pow oduje, iż 60 proc. dochodów  Litw a 
ohraca na ceie nulitarne. .Anfor dochodzi do 
wniosku, żo jedyną  drogą dla przezw yciężenia 
obecnego kryzysu  by łoby  zniesienie stanu w o­
jennego ze strony L itw y w  stosunku do Polski. 
A utor jednakże w yraża ■wątpliwość, czy  obec­
ny nacjonałistyczno-m ilitarystyczny rząd ko- 
wieński zdoła w ejść na drogę rozsądku. N ależy 
się obaw iać, pisze doslowmie dziennik, iż Li­
tw ę trzeba będzie pizym useni sk ierow ać na 
drogę rozsądku.

XOiilmK!a aszuesnościM “  

u preMlUBi iw® mW!srt)»
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 14 maja. Dziś odbyła  się w  prezy- 
djum R ady ministrów pod przew odnictw em  pre­
m iera Grabskiego konferencja oszczędnościo­
wa w sprawie- organizacji dz.atelncści minister­
stw a spraw zagrarm znych. W  leonferencji wziął 
udział komisarz oszczędnościow y Itłoskalewski, 
minister spraw zagraniczny cli Zam oyski oraz 
dyrektorze poszczcgółnycli departam eniów  M. 
S. Z. Jest to druga z koleirkoufercncja  oszczę­
dnościow a, k ióra etapami obejm ie reszystkie 
poszczególne ministerstwa.

stosunki na Wołyniu nie rg 
najgorsze

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 14 maja. Dzisiejsza „G azeta  P o ­

ranna" zam ieszcza list nadesłany je j przez w o- 
iewmdę w ołyńskiego w  związku z w iadom o­
ściami o stosunkach bezpieczeństw a na terenie 
w ojew ództw a w ołyńskiego. W ojew od a  Sro­
kow ski w skazuje przedow szystkiem  na trudno­
ści, jakie ma przed soba do zw alczania admini­
stracja państwow a na K resach, jak  olłnzym ie 
obszary, brak dróg  komnni.kacji, brak sieci te­
legraficznej . telefonicznej itp. W szystk ie  te 
trudności n ic m ogą b y ć  ze w zg lędów  finanso­
w ych usunięte w sposób nagły,, a sanacja sto ­
sunków  musi trw ać czas dłuższy. N ajw ażniej­
szą rzeczą —  zaznacza w ojew oda —  jest usno- 
kojenie opinii publicznej, zaniepokojonej alar- 
m ującem i w iadom ościam i o ustaw icznych na­
padach rabunkow ych na terenie Yrojewództwm 
W yw ołu je  to przedewszystkiem  popłoch  wśród 
zainteresow anej bezpośrednio ludności, podko­
puje zaufanie do w ładz m iejscow ych  i utrud­
nia wszelką a k cję  w  kierunku sauaci stosun­
ków . Rozszerzanie tego  rodzaju w .adom ości 
w prasie utrudnia dalej ściągnięcie na K resy 
lepszych  urzędników i fuakcjonarjuszy  pań­
stw ow ych , k tórzy  rozezytaw szy się w  w iado­
m ościach. podaw anych  przez prasę, w olą  raczej

spen'(jonować się łub utracić posadę, niż prze- 
i n irść się na Kresy. U jm & y  w p ływ  w yw ierają 

14 maja (A W ). D elegat polski do ! również w iadom ości te na ekonom iczne podnie­
sienie się W ołyn ia . Kapitał, uuika bowiem  
w szelkiej styczności z przedsiębiorstwam i tak
w ujem nym  świetle przedstaw ionego W ołynia, 
k tóry  bez inw estycji kapitału nie doczeka się 
sanacji stosunków. List sw ój koń czy  w ojew oda 
stwierdzeniem, iż banda lVhtciiy-M:clialskiego 
n igdy na terenie w ojew ództw a w ołyńskiego nie 
operowała.

OZIfiŁ GIEŁDOWY 
Krakowska giełda pieniężna

K r a k ó w , i ł  maja.
i l o l a r ..........................................
K o r o n a  c z e s k a  (za 100) .
F r a n k  fr a n c .  (ea ICO) . . .
N. * j o r k .......................
L o n d y n ........................
Ż u t y c h  (za 100) .  . . 
P a r y ż  (za 100) . . . .
M e d i o l a n . ................
1‘ r a ;ja  (za 100) . . . 
W ie d e ń  (za 100.v00) .
I t r u k s e l i a ................
A m s te r d a m  . . . ,

5 22—5-18V2 
15-28 
2050
5-2t-5-2t-60 

2? 80 
92-38-92-40-92-42 

2050

15-32
7-37

w i ła  kursowa ęisłdt kiakotsłdgj
14  m aja 11)24 r .

W złotych
Transakcje

Akcje bankowe:
Pol. Bank przem. I— VIII

dziś wczoraj

0-60— 0-61 —

Bank Hipoteczny I— VUI — —
„ Małopolski . . . . I SO 0-95 r‘ '

Z iew . Bank k re l. I— IX — 1
Powsz. Bank krećl. 1— V — -
Akcyjny Bank zav. I—1\ — —  1

Banu Komercjalny I— IV C-22 - -  I
Bank zw. gn. zar, I— X  . 7-5')—7'SO 7 73

Akcje Tow. haniilcwych:
Pol. T on , haudloAYel— V C-61— C-G3 0-50 — 0*60
lm pos I— V ...................... o j k —
Pharma l— T l i .................. 1-50— 1"55 1-30 -1 -50
Bracia Rolniccy I  , . . — —
Polski Glob I—IV , , . 0 -2 3 -0 G 4 —
C. Hartwig I—V . , , — —
Żeglug-a Polska I— III . — —*

Akcje Iow . przemysłowych:
Z ;elenie-.vski I— IV . . . 15-50—15-00 13-75—15-15
Cegielski I—IX  . . . . <0-83— C -E U-83-C-85
Parowozy I— III . . . . 0-59— 0-60 0 -5 7 -0  GO
Automotor I — II . . • • — —
Potęga I— II . . • • • — —
Lemiesz I— II . . • • - — —
TrzeDinia J— IV , . . • 0-83— 1-10 0 -80 - 0-89
Pocisk I —I I I .................. — —
Górka I— I I I ...................... 27-00— 27-50 27-75— 26'50
Siersza I—IV . . • • ■ 7-75— 8-00 7-70— 7A0
Tepege I — IV . . . • • 3 -6 0 -4 -0 0 3-40 -3 -75
Gazy ziemno I —II . • • --- —
Polska Nafta I —III - • 0 -7 5 -0 -7 6 C -70-9-72
Pokucie I  . ...................... 0-55 0"55
Oikos 1— IV . . . . - • — —
Pezet I— I V ...................... — —
Strug I ............................... 1-90—2-00 1-50-1 -70
Syndykat koszyk. I—IU —1 —
Tłuszcze Trzebinia I—■U 7-50 — 7-75 6-75— 7-00
Kiakus I— V I .................. 1 -9 0 - 2-U0 1-70-1-9-5
Chodorów I— V , . • • 6 -9 0 -7  15 6-50—7-10
Ćmielów 1— II . . . . • 1 -1 0 -1 -28 1 3 5 — 1-15
Elektrow. Siersza I— IV — . 0-57
Ryngraf I— II . . . . — —
Niomojowski ! . . . • • 0-95 —
Kapelusze Myślenice . ., — —
Rohn, Zieliński i Ska . — —
T e r r o n o l ........................... — —
A . Piasecki . « . « . ■ — —
Chybie 9 -S O -lO -ló 0 -7 5 -9 -5 0
Lud. Zakr. Garb, • < —• —
Azot • 0-60 —

• 1 Kraków, 14 maja.
(W. S.) Tendencja zwyżkowa utrzymuje się na­

dal na rynku papierów dywidendowych. Yćpraw- 
dzie dość poważna realizacja wpłynęła na zaha­
mowanie jej pędu — jednakże w stosunku do dnia 
wczorajszego papiery zyskaiy na kursach. Na czo­
ło wysunęło się dzisiaj CLjbic przy kursie ponad 
10, dalej Zieleniewski, Ol odoteny, Bank związku 
spółek, Krakus, Bank przemysłowy itd.

Również papiery handlowe silniejsze. Poszuki­
wano głownio P. T. H. i Puarmy.

O ile podaży nie będzie zbyt wicdldej, zwyżka 
potrwa niewątpliwie dłuższy czas.

Waluty i dewizy naogół bez istotnej zmiany.
A kcje na pogicldziU: Jaworzno Ot. £5 -3 6 — 

3G:50, Len\l"50— l'G0, Węglówki 0 04, Lokom o­
tywy
0-33.

0 &7— 0*95,
’ JcŁ 5»łL 1

Elektrownia na Sanie 0 ‘30—
-4 OJ—; fSWt -tejga.' !żSłJ,

Zurych, 14 maja. (PAT). Otwarcie giełdy: Ho- 
landja 211125, Nowy Jork 5G4-!50, Londyn 24G7, 
Paryż 32‘30, Budapeszt 0‘0060, Bukareszt 2'85, 
Belgrad 7, Sofja 4-10, Wiedeń 0‘0079)4, Praga

• ij
Warszawska gieMa pieniężna

.  I P a r -s /a u u . 14 maja.
D o la r y  Sfc, Z jc d n .....................
K o r o n y  c z e s k i e ................. L
K e i g j a ............................’ . . . T
i id a n i ł j t i
L o n d y n  ....................
N ew  J o r k   ...............................
P a r y ż  . . . . . . . . . . . .
P r a g a ................. '........................
S z w a jc a r ia  . . ’ ........................
W ie d e ń   ........................
W io c h y  .  ...............................
S z to k h o lm   ................
D on y  z ł o t e ...............................
F ra n k  z lo t y
J in jo n ó w U a ...............................
P o ż y c z k o  z ło t a  ...................
P ożyczko sło i.
F ra n k   .....................................  —
F r iiu k  s z w a  je ...............................

P a p ie ry  dyw idendow e w  V /a rs 7a w i8
z dnia 14 maja 1921 r,

5-18‘ f, I

25-70-2540
104-00

2 2 -5 7 '/ ,-  22-07'/,
6-rtty ,-548 

80-20 
15-25
91 5.5 ’

7-32’/ ,—7-00 
2310

0 7 0 -0  75

0-50-040
8-00
2 -7 5 -2 -9 3

A K C 4 E :
Ita n k  H a n d lo w y  . . 
B a n k  I w .  S p . £ a r .
C e g i e l s k i ....................
P a r o w o z y  . . . . .
S t a r a c h o w ic e  . . . 
Z ie le n ie w s k i  . . . . 
Ż y r a r d ó w  . . . . . .
H a ltcr lsu sc li . . . .
N afta  P o ls k a  . . . L 
S p ir y tu s  . . . . . .
C i o d o r o w ................
Ć m ie ló w  . . . . . .
N o b e l ...........................
B a n k  P r z c m . L w ó w  
ita n k  M a ło p o ls k i  .
T r z e b in ia   ................
U rsu s  . . • • • • • •
K r a k u s
T e p e g e  .......................
P o w s z .  B a n k  K r e d . 
Z ie m s k i B an k  K r e d .

* ’■ Mi ;
• • * •

« • «

W złotych 
■Transakcje 
10-00-9 75 

6 7 5 -7  50 
0 73—0-85 
0-30-0 60 
3-40—4-10 

13-23 -15-30 
4500—5U09 
7-83
0-75-0-70 
2 iO-1-OO 
C25-7-50
1-20 
2-20
0 50—0 60

875

'Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)

Br J.
ordynuje jak w latach ubieglj ch

/lite-W i^a  Kcms K a t io n .
76C

Z OrgMHtEJ CHWILI
-2£

gdaj- o godz. 7.20 rano, przybył do ITanoi o 
godz. 14.40, przebyw ając przestrzeń 1410 kim. 
mimo burzy. Ludność 1 w iad /e  w ita ły  entuzja* 
stycznie śm iałego lotnika, który przebył ju i  
14.30G kim. w 12 eiupnch, przyczem  cała pod­
róż trwała 20 dni.

Po zam knłeciii kroniki
Program urociysJośsH II. pobytu prezy* 
deata Szeszyposyoatej WojniechowKiciego 

w K r a k o w ie
Przyjmijmy gudme najwyższego dostojnil;a pan 

stwa.
(s) ZaJc-dwie kitka dni dzieli nas od- chwili, kie­

dy Kraków w swych prasteiyeh murach przyjmie 
najwyższego dostujnika p a stw a  pręzydonta Rze­
czypospolitej polskiej NtamUawa- -Yfojciecnewskie-
go._ i

Niewątpliwie Kraków przyjmie Go z caią ser­
decznością i najwyższym szacunkiem, jakim się 
otacza najwyższych dostojników.

Dziś rano w gmachu województwa odbyło się 
pod  przewodnictwem wojewody Kowaiikowskicgo 
posiedzenie komitetu przyjęcia prez. Rzeczypospo­
litej p. Wojciechowskiego w Krakowie przy współ­
udziale: wicepr. miasta dr Wialgustf, dowódcy 20 
pp. Kruka-Szustera, ster os ty dra Baja szefa bez­
pieczeństwa na województwo krakowskie dra Kru- 
piitók.ego, djnr. jiolioji dia Stycznia, b. min. Dude- 
ka, przedstawiciela K. O- W. pik. Szloogła, prez. 
komitetu przy jęcia art.-mal. W odzinóws.Jego i in­
nych.

Nr. posiedzeniu ustalono szczegółowy program 
przyjęcia, który jednakowoż może jeszcze ulec. 
zmianie.

*  '* 1  ♦ ♦
W dniu poprzedzającym uroczystość odbędzie 

się capstrzyk orkiestry ‘20 pp. W  niedzielę p. pre­
zydent wyjedzie o godz. 9'5ć z województwa Do­
wozem w otoczeniu pół szwadronu 8 n. uł. Pizeć. 
powozem prezydenta Rzeczypospolitej jechać bę­
dzie w powozie prez. miasta. Za powozem p. prez 
Wojciechowskiego pojadą powozy generalicji i dyr. 
policji. ■*

Powozy przejadą wśród szpaleru harcerzy i mło­
dzieży szkół średnich ul. Flcrjańską na Rynek.'

Defilada yojskow a, w której po uroczystości 
weźmie udział 20 pp., ar tyle r ja i kaw a] er ja odbę­
dzie się u wyk)tu ul. Wolskiej.

1G‘55, Medjolan 25T0.

pjffliefcę M J ta ia  a Hec Donsłtfsni
P aryż, 14 m aja (P A T ). Z Quai d Orsay za­

w iadom iono ambasadora angielskiego w  P ary­
żu, że Poincare nie po jednie w  dniu 19 bm. do 
Chegners.

Fiumuńska para krifgwska 
w Londynie

A f g l j a  n ie  c h c e  g w a r a n t o w a ć  K n ra u n ji 
p o s i s d a n i  i S s s a r a h j i

Londyn, 14 m aja (AYY). P rzybyła  tutaj ru- ( 
mnusfca p -ra  królew ska, witana przez parę 
angielską, oraz rząd z Tlac Dona dem. Go d o . 
ce lów  jm dróży rumuńskiej pary „T im es" tw ier- ■ 
dzi, iż nie ma ona na celu rozwarzenia kw estji . 
polityki, lecz w yłącznie gospodarcze. L a to - i 
miast „D a ily  Telc-graph" podnosi, że A nglja  nie 
m oże gw arantow ać Rumunji w ojsk ow o utrzy­
mania SBesarabji, oraz robić je j nadziei na w ięk­
szą pożyczkę.

ftcgmm prac komitetu rzetzoznowita 
dla spraw Kresów;!)

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 14 maja Praco stałego kom itetu 

doradczego dla spraw kresow ych przew idyw a­
ne są na okres 3— 4 m iesięcy i ob jąć m ają c a ­
łokształt zagadnień kresow ych . Kom itet zej­
dzie się po raz pierw szy iv nadchodzącą sobo­
tę.

W  piątek odbędzie się konferencja , w której 
wezm ą ucłzial przedstawiciele 15-tu polskich 
stronnictw  parlamentarnych oraz 15-tu przed­
stawicieli społeczeństw a k resow ego z poza 
grona posłów  i  senatorów.

Od osoby, sto jącej blisko rządu, dow iaduje­
m y się, że w  konferencji w ezm ą udział ty lko 
przedstawiciele stronictw  polskich. R ząd  bo 
wiem m oże konferow ać z przedstawicielam i 
tych  stronnictw , które udzieliły mu poparcia, 
D o stronnictw  zajm ujących  w  stosunku do 
ran u stanow isko negatyw ne i op ozycy jn e , rząd 
w  tych  sprawach nie będzie się zwracał.

Strajk robotników włćKnistych 
w Bielsku

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 14 m aja. W  Eielsku w ybuchł 

strajk robotn ików  w łóknistych , d o m a g a ją c y c h  
się zrównania p lac z cennikiem łódzkim . R óżn i­
ca  m iędzy cennikiem bielskim a łódzkim w y ­
nosi 20 proc. Przem ysłowy ,r b ielscy  żądarua ro- 
bottiików odrzucili, m otyw ując to przesileniem 
przeinysiow em  oraz brakiem środków ob iego­
w ych . Strajk proklam ow any został pi-zoz zw ią­
zek prasow y, praw dopodobnie jednak do straj­
ku przyłączą się robotn icy, zorganizow ani w  
związkach N< P. R .-ow skich i Chadeckich.

POSIEDZENIE KLUBU PARLAMENTARNECO
R. S. L., jak nam telefonują z Warszawy, zwołane 
zesrało na 19 bm. na godzinę 4 po poł.

p r z e c i w k o  k a r y g o d n e m u  z u ż y w a n i u
PIENIĘDZY. Donoszą z Warszawy: zaledwie k_j)j 
ka dni minęło od czasu puszczenia banknotów zlo­
towych w obieg, a już jKiważna część d os traktów, 
przedłożonych do wymiany kasom Banku PoL.j 
skiego, wykazuje tftzkodzcnia, powstało z- niewiar 
śeiwego -obchodzenia się z niemi. Baukhoiy te by-' 
wają przetłuszczono, zanieczyszczone, famą prze? 
drukowane itp. A by bodaj w ezę ci pokryć ol­
brzymie koszta druku banknotów wykonanych za-, 
granica/ Bank Polski postanowił za wymianę bank­
notów uszkodzonych potrącać koszta zwrotu fs 
bry^acji, według nast. not: za wymi aę 609 1 10U 
z!.: 50 gro-szy; za wymianę 50 i 20 zł.: 30 groszy;, 

j za wymianę 10 i 5 zł.: 20 groszy. Do pobierani" 
i kosztów uprawnione są jedynie oddziały Banku 
' roL<kiego.

gtkardoisapstóiiMniłfiifrrotu.KifSD
Paryż, 14 m aja (P A T). Lotn ik  francuski Pel- 

letier d 'O issy, k tóry  w y  i oc hal z Saignonu one-

DALSZF. CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
0101 Studenci koleg. św. Jana Kantego X A . Mi- 
«jonarzy w Erio Pa; G102 Grono profesorów kołeg. 
św. Jana Kantego w Erie Pa; G1C3 Uczniowie sem. 
naucz, w Białej — dyr. Edwardowu Tdrschmiedo- 
wi z okazji imienin; 6104 Parnię ot Józefy z Srzed- 
nicKich Różccktcj —  wuiuki Józia i Krysia R oi- 
nowskie: 6105 Pracownicy w Zdoibunowie ka ucz­
czeniu Michała Soltana; 6103 Związek zawodowy 
pracowników' miejskich m. Sosnowca i 6107 Ste­
fan Łazowski i Józef Sobierajski z Krzeszowic; 
pozatem na cele odbudowy Zauik.n zlcżyLi: Ks ir  
J. B. z Tamowa 10 mil. mk., a dr Wład. W yso­
cki. lekarz, kwarant. z Suezu 20 mil. mk.

PRZEDSTAWIENIE DRAMATU KLASYCZNE­
GO. Akadenrialiie Koło art. miłośników "dramatu 
klasycznego wystawi w sobotę 17 bm. „Alkestis", 
trageilję Eurypidesa i „Przeprawę przez Styks",' 
fraszkę sceniczną Lukjana. Obecnie dobiegają koń­
ca staranne próby, prowadzone przez p. Z. No­
skowskiego i -prof. M. Boguckie-go, jako reżysera 
filologicznego. Muzyka oparta na -wzorach klasy­
cznych J. T. SakeJłaridisa, prof muzyki bizantyń-4 
skiej rc Atenach. Bilety sprzedaje się do piątku 
w przedsionku UniwmTsytetu (Coli. No?.).

W  KRAK. T O W. TECHNIC.ZNEM ul. Straszcw- 
sklego 28, II p., wygłos! w piątek, 1.6 bm. o g. 7 
tvieczorem odczyt, dr "Wilhelm Staronka na temat: 
„Znaczenie reakoh katalitycznych w przemyśle 
chemicznym". Część II: Zastosowanie w przemy­
śle. — Goście mile wAdzJahS

HELJONIŚCI 5V STARYM TEATRZE. 5Y pią- 
rek IG bm o godz. 8 wieczór odbędzie się wieczór 
autorski J. Ronard-Bujańskiego i J. A.G-Unszld, 
Najnowsze utwory recytują art. dram. R. Ilolze- 
róA\-na, J. Osuchowrsłra i E. WoLnieAviczÓAvna. J. 
Ronai-d-Bujański obok aulorecytacyj oddcklamuj^ 
dwa wiersze J. A. Gałuszki: „Ulicznikóry" ; .A tji- 
lę“ . Bilety na ton interesujący wieczór już ac 
nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8 w cenie 
5, 2 i 1 mil. mk.

Z KRAK. 'IOW. LEKARSKIEGO We śmełę, 14 
bm. o godz. 8 przed posiedzeniem naukowem od­
będzie s i ę  nadzwyczajne walne zgromadzenie ton 
ków. Na porządku dziennym: Projekt ir. 
mownnia sali Tcay. lek. na tańce i zabawy 
wyższenia w zam:an -a  to wkładki członku w j r u  
rcmnneracji za lokale zajmowane przez Związek 
lekarzy i Izbę lekarską.

rosicuzenie ną*ikoAVc: doc. SzymanowS'.-? do- 
monstrac.je chorych z kliniki prof. Rosnę- Doe 
Oszacki: Dalsze doś>viadczcnia własne sull-
ną.

POWSTANIE TOW ARZYSTW A u LOGICZ­
NEGO WE LWOWIE. W utuwersytesia lwow­
skim ‘ odbyła się uroczysta inauguracja twieżo poJ 
wstełego Tow .nzystya teologicznego, pulączona z 
akademją ku czci śav. Tomasza 1 Akwinu. 5Y uro­
czystości wziął udział rektor i szereg profesorów, 
k,órzv wyełosili odpowiednie cuCzytY-

ZAMACH SAMOBÓJCZY URZĘDNIKA BAN- 
, KOWEGO. Ze Layowtł donoszą o KamŁcho samo- 
hójezyin przez otrucie urzędnika bankowego Ed 

[m unda IV , który przyszoiłszy do mieszkań. Łte 
' iomych BAvyeh w towarzystwie sAvoj przyjacdółD 

wr czasie sprzeczki z nią zażył truciznę. Pogotoirtł 
ratunkowe udzieliło mu pierwszej pomocy.



N r 1 1 0 . NOWA i tEFOKi nn

D z i a ł  e k o n o m i c z n y
Oi&rjusz ekonomiczny

—  r-.ladonnścł o zan iarze  rządu, zniesienia 
n adzw yczajnego komisariatu oszczęd n ościo ­
w ego *ą pozbawione wszalllsj podstawy.

—  Kom itet eksnloatacyjny państw ow ej Rady 
koie jow ej r 0C2%* O'.;rady nad wprowadzeniem 
Il-giej kiasy w wagon-'eb Sypialnych, oraz nad 
zachowywaniem przepisów sanitarnych w pociągach.

—  W przem yśle garbai ikim, pomimo wielkiej 
zniżki cennika surowych skoi krajowych i obfitej 
podaży tego artykułu, panuje za. tój.

—  Ceny m ięsa w  W arszawie w związku z na­
gły m upałom a-padły o 200.000 mkp. na kilogramie 
(wołowina i cielęcina).

—  Cena masła w W arszawie eptd.a, a masło 
śm.etajkowe -_r opakowania kosztuje b 30 do 5 
lietTr’’ -* kg, *>,< 3 70 do 3 5 ) złotych.

—  Jaja W W arszaw 8 spicodzuaiKa są w dal- 
-zym ciągu po 8 groszy za sztukę' a Związek 
spółdzielni jajczarskich i mleczarskich sprzedaje po 
7 ‘ /t groszy.

—  Podaż żyta w  W arszawie w ostatnich 
dniach wzrosła, mimo to tendencja kształtuje się 
aw yżkow o, a za 100 kg loco stafja załadowcza istnienia nte 
płacona po H3,60u.000 do 24,0u0.000 mkp., gdyż 
S Poznania sygnalizują dalszą zwyżkę.

—  Wskutek nienorm alnego przerobu buraków 
cukrownia posiadają duzy zapas melasy, a mia- 
0-1 wiała 60.000 tonn, wooec czego udzielono im 
pozwolenia na vywóz 10 000 tonu zagranicę.

—  Produkcja w ęgla w  P olsce  (w  stosunku do 
roki 1913) wynosiła na Górnym Śląsku w roku 
13)23 ś8'8fl*/0, w zagłębiu Dąbrowskiem 108 7 9 % ,
1 w zagtębio .KrakoirSalem 1 0 3 '9 8 % , przeciętnie

Możliwość przeprowadzenia 
reform y rolnej

(b) Jodem te  statystyków  (na famach' „Itee- 
ńżyposp-alitej" ) , •wychodząc z założenia, że u- 
ży titów  rou i/oh  w ręki. w ielkiej w łasności jest 
w  PoJsco w szystk iego 5 mi] jony w  hek jutów , a 
łączn ie t  ebim . -tóią jtaństwa 5,800.000 hekta­
rów , stw kuń w , że g d y b y  caią tę przestrzeń 
jadnorcuu-woo nocbić ust parcote 1 rozazielid ró

W  stosunku do teg o , co  ob iecyw ano I <30 leo - 
retye-ryiie należałoby ż robić, miiruy trzy raay 
za m ało ziemi do rozdgiaJu.

Zdaraem ow ego  statystyka. Środki i e n « -  
g ja , które mają być suzyiUt ua refom lę tólną, 
przyn iosłyby Ogółowi większa korzyść w  p o ­
staci zwięk&awnta w ytw órczości: a w ięc i d o ­
chodu społecznego., g d y b y  ssoeutly użyte na Ko­
m asację 14— 15 m ilionów  hektarów', oraz na 
m eljorację około  15 m iljonów  hektarów.

laki zapas w alut przejat Bank 
Polski od P. K, k

P. K. K. P sporządziła ostatnio zestaw ienie 
stanu rachunku, obejmującego od 2 0 — 27  kwie- 
tira  r. b., z zestawienia tego wynika, żc zapas
walut obcych  w okresie tym ulerł dalszemu 
zw ększeniu o 1 ,063.479 doiarow  co stanów 
Okrągłą snme 5 miljff*ów 500 tysięcy złoty cii 
Ogółem zapas Walut brutto wykazuje kwotę 
130 mil. 2 6 7  tys. złotych, zapas zaś netto 
11.940.060 ziotych.

Zauważyć należy, że P. K. K. P. od czasu swego 
posiadała tak wielkiej ilości walut 

obcych. Do zapasu netto nie wliczono kwoty 
7,767.000 złotych, pozostającej na rachunku min. 
skarbu, jako wpływu z tytuiu sprzedaży obligacyj 
6 procentowej pożyczki dolarowej, o tę więc sumę 
faktycznie winien, być powiększony zapas walut 
netto.

Cały pow yższy zaoas waiut przyjęty został 
w myśl umowy z rządem przez Bank Polski.
Bank tulski poza temi walutami posiada waluty, 
które wpłynęły sprzedane za akcjr Banku 1 ol 
skiego.

F ortiel w ekslow y zw>ęk3zył się w  okresie 
spraw ozdaw czym  o. 6,287X00 złotych. Wyraża 
się on sumą 110,747.000 złotych Wynika 
z tego, że P. K. K. P. do ostatniej chwili dbała 
o zaspokojenie w jakuajszeiszych rozmiarach coraz 
bardziej zwiększającego się zapotrzebowania kre­
dy tu. Markowy porfel wekslowy stanowi snmę mi­
nimalną, bo* zaledwie 35,835.000 mkp. *- v ^

Stan pożyczek terminowych, towarowych i otwar­
tego kredytu nlegi zmniejszeniu o 5,750.000 z ło ­
tych, co tłumaczy się przejściem tej instytucji

w a o iiiiłT .^  ti,me tylko g łow y  rodzin. w io- 
SSańskiich, a to poefadcjacych  cfco 20 hektarów 
j(z ćo-a jczeniea  ftoaocrwD;Jtów iolwar-CEnych), to 
bfe lca$Aą taiha gśtowę .."ddcy : w ypadłoby  zafer- 
'dwie p o  2 t»ktftry, poonlrwai ficoba takich nu­
dź m w ynosi ( JęoŁ 3 f2GC 000. W  fałom  wypa/J- 
ku  o KrJcbućftW now ych  osa-u przea synów  gto- 
Spoda- ikich nla m f.ąłoby b y ć  m ow y. Taw a rS- 
forana by łaby  sraJeństwem, b o  pt^rmcdyłaby 
Ij.-zbę nędzarzy maJcJrolnycii, a wJrottiik rolny, 
(p ęd zon y  na 2 heiktanaiph i roabaw iou y  Icty ch - 
czrsow eg o  zaro^ k f. p tóaiękow ułby pielenie za 
jtąką opieko. RjB^fttu-lr^ tyn gicepodai-s, wat w © - 
?<ctósk'iego, dfSfó « g o  m ożność pe&nego w yży- 
.rkacńat silnego konia, jest ten, w  k tć-
jjytn w ła i^ bte l d y s^ n h j©  m e m i& j, m i 10 hek- 
ta to ę i

I  d ę te y m  yśii'^  W^kaanije ten statyptyk, f » .
®^oprowAflłrft reform ę rclną p od  wansn- 

Jsićńi tyiikto taloch" 10-hektńrowych
i o ^ K u ^ w Ł  i 0£ fttM c«iją c  a ę  w  tym  oplu w y- 
’ięjc-nle d o  iSiOpa-rzenła robiOtaiik.óir fołwttrcz-

A"-w stanjlik- id^cji.
Z dniem otwaróia^Banku Polskiego F. K K. P.

.<r v  -  i  r ,  1 f j  A r .
przestała istnieć'-jąag.jnsij'tucja emisyjiial^rukwt- 
dacja P. K. K.* P ' po ie-zoni został Bankowi 
Poiskiemo. J : '*%  "

Ogóln^ obieg banknotów markowyclT w ynosił 
n a rdz!rń 27 kwietnia b. r. 564.185 rnitjardów 
marek, co  wynośi 324,547.000 iłg tycb^ O bieg
tcu‘ \fy%znje w okresie sprawozdawczym zntniej-
s ż e n i e s ę . o  13 i nół biljona marek polskich, 

,i^zyli o 7 i pół miljona złot\ch,

Upadek preaukcji ■ konsumeji 
piw^ w Polsce

<b) Piizcd w oiną na obszarze P ok k i by ło  410 
brhworółw, a  produkcja iclrwynoiśła 4 mil jon y  
haktoliitrów. W  iX)ku i9 2 2  by ło  brow arów  tylkiO 
249 ii iav '4ukcją .1,000.020 h ek tok w ón , Cydry 
oe spadły w iloimi 1923 na 247 brow-arów z pro­
dukcją  1,080.000 hektolitrów . Prodiukeja piwa 
ir^boisi zadem w P olsce obecnie zaledwio jednę

Jjydf, ojjsfz włAścaeMi 02^p>odarsTw  karłoiya - 1 dzwafrtą pnodulccji p<r.zedwojemiej 
( n i^ j  2»bołvtąrów ), potrzebaby 9 ,500 .000 ’ 

b U c f c ó w  fflggf, 07,yM o  50 procent wdęcej, m i 
j> yJMĘ) ca ły  ófcuząr u żytków  rolnych  w  rękach 
«ri«fc3sr*j w łasności. Jeślibyśm y w końcn  zanie- 
ch<ui k tego plasiu^ a  postanow ili przeprow adzić 
Tefermę ręiiiią pod  kątem  zaokrąglenia tak  zwa- 
nąuh g.i^ę& irtstw  i»«*ąm oietiekiych (od  2— 5 
hajżtóc-ow^^itórj-cłi co g‘aśpb.darsLw jest w  Pol- 
»co  ołw ągio m iljon, to  nużylibyśm y na ten cel 
b ca  reszty ca ły  ołtecny obszar w ielkiej w łasno­
ś c i. a 'luw SpczoA nie naisticlibyśmy og łodzić  lub 
z-uriimó _do ęińigracji o k o ło  400.000 rodzm  10- 
tłjfeukóyr folw arcznych  i chałupników  i w hoń- 
fetT '''*  ' *nabyw ania ziomi nuetylko wlszyst- 
idaDypoiiiadając.ym w ięcej, niż 5 hektarów, lecz 
łS .ki? wszystkim , posiadającym  mniej, i*ż dvva 
b^ itaoy , ' ,
X Gdybw śm y znów' tryrszłi z  założenia, zaioścrą- 
głOii;a około  000.000 gospod<ar.dw od 5 do 10 
Mktofó<w, a poza tem uw zglr-dnli ty lk o .400,000 
fOdzie '.c-botnikó-w fciw f.raźnych i chaiłupiiLków’', 
l o  ztatw iryczsrpalibyśm y ca ły  zapas zif mi i nie 
p o :u > ta łoby  n ic  ani dla 700.000 gospo-dam-tw
kari iwa tych . ani dla 
łdosam cdsieiti} eh (niżej

1.000.000 gospodarstw ' 
5 hektai-ów--).

bez-
nem,i przyczynam i tego stanu rzeczy  na pierw ­
szy' plaln w ysuw a się ogrom na różnica  między, 
ceną dckiliicsną a hurtowną, która  idzie juz w' 
-setki procentów'. Jest to zatem tosam o zjawd- 
sko, które w ystępuje w  bardzo w ielu  innych 
dziedzinach, a- przy- niedosiaiteczności dochodu 
społocznego-, k tó :y  ciągło jeszcze jest n iższy od 
przedw ojennego, sprawia, że cały  szereg arty­
kułów , a m iędzy in.n.emi i piw'<>, jest d la  szero­
kich warstw za drogie, co oczyw iście  pociąga 
za- sobą zmniejszenie konsum eji.

P rzyczyn y  takiej w iellce j różn icy  między' ce ­
nami lnirtownemi a cenam i dctajliiczncmi są z 
jednej strony rzeczow e, a  z drugiiej psycliologii- 
czne. Do tych  pierw-szywh należy brak rucho­
m ych kapitałów , oraz lcredj tu, a co  za tem 
idzie, potw orna w to c z drożyzna pieniądzai —  
Drugą z tych  rzeczow ych  przyczyn  jest m niej­
sza, na o g ó l w ydatność pracy, a temsamem pod ­
w yższenie kosztów ' robocizny. (T o ostatnie jeu 
dnak w odnielsicniiu d o  sprzedaży piŵ a- ma 
m niejsze zastosowrainie). Z te-m łąc-zy się pęd do 
w yzysku, jako  cech a  społeczeiistw  o niższym 
przetkroju cywYitiizaoji gospodarczej, leróre to 
zjaw isko obserw ujem y u nas w  bardzie wielu

Eraiiiiiizljn ziarnisty i !nie!ony w y to p i acentowy
r.jtyciinilaEtowa dostawa za składu. 76ó

Fft. J ó z e t  JacobB O hfl, Kraków, ulic?. Wrzesińska 3, telefon 3033.

f o r łe ^ i& a  * angielską meeba- 
nia.^, łoocti, r.iaio nżjw any, do 

Epit*<U-1a w łkła.izie larteoianó® 
H slenj Pmolartkiej, Szewska 9, I p.

holidnycii zastępców
v  Krakowie, oraz w mieiseowo- 
ściacl zaoŁada »j Jtfałopolsk. i Ślą- 
Łka Ciosz^askio^o poszkaje aa ko- 
rzrotn jch  warunkach ^F-unańsko- 
IVarazawiki Fauk l'ł)e/.pieczeń od- 
<i_ ii w JCr»kow:»“ Urauów, ny- 
Aeli f *. Ł. 8, (ł asa,- Bielska)
4 --w

707

Fi^zna rżu B ok  M a r c h ć “  
Kraków, ul, Tomaszu 20, prze- 

cznloa Florjiółitioj, poleca: bioli- 
tr.ę in^aką, damską, krawaty, skar- 
r »tkL |ońoaooby damjkio, męskie, 
difooięco, ptaiacze, prieścierad.a, 
ręczniki kąpioiowo, jękawiozki skór­
kowa, pluszcza yner :we. Najniższe 
'■any. Ł92

Potrzeba ciiłopcCs 
00 rozsorzeJaźy dziennika!

l ^ apelusze tręsKle w wmlkiem 
tttk wyborze, krajowe i zagraniczne 
poleca: Anton] J uros-, Kraków, 
ulica Sławkowska 24, dom Księży 
Marków, przerabia kapelusze li<- 
cowe, słomkowe, panama męskio 
i damskie na najmodniejsze fasony.

612

DRUKARNIA
LITERACKA

w Krakowis
" -  —

ul. Kayte!Ioń3ka 19 tel 4 0 i

przyjm uje' 

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarsirsj

n y  p o s p i e s z n e
%•» ;»*mv . ■ *v "*

rotacyjne1I

%

it
okazyjnie do sprzedania;

3 nowe wagony kolejowe (wę- 
glarkij normalnotorowe, udźwi­

ga  16 tonn 
20 tonn nieużywanych szyn 

stilow ych, 65 mm, 7 kg 
210 nowych kół stalowych do 
wozów wąskotorowych, śred­
nica 450 mm, waga 1-nej 
sztuki 44 kg, dia trakcji 

parowej 
172 metry toru kolejowego, 
normalnego z szin  12C min/ 

31.7 z akcesorjami 
1 prawy rozjazd kolejowy nor­
malnotorowy, austr. systemu 
XI, wraz z międzytorzem, dłu­

gość 27 m 
20 stalowych wózków koleb­
kowych (w yw rotek', */4 m- X  

600 mir.
1 parowóz 2-os:o.vy, „Krauss 

& Co.“ 4-kom .y, bOO mm 
1 parowóz 4-osiowy, pBorsig“  

60-konny-, 6JO mm

FIRM A 7b0

jHUUSI MISS wt Lwawie
Biura: ulica Potockiego K  26 
Składy: ol. Na Bajkach L. 3-6 
Telef ćuv: 2-59, 10-91, 10-92 
Adr. teleąr.: Railw e:ss Lwów
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gałęziacł hrnndlu d^ta/jliuaiego, drobnego prze 
łbysh. i św iadczeń odpłatnych, a k tóre w  całej 
j.askrawości .występuje w zakręcie sprzedaży 
piwa,

Pfliiiyślny rozwój gospodarczy Włoch
Tfb) P o 1 wiedkiej w ojn ie światowe.) M Jocłiy 

iSFjśżybaej dźwignęły się jioc1 wzg-lędean goepo1- 
^arczymi, jakkolw iek  w  płeiiwSzyeh laitaćh zda 
ć u ło  ęię już, ze wjtadną w  otch łań  bolazewi- 
zanu. Jaet ay tem ogrom na maljnga liuasoliwiAgo 
i wiedkiej d"yncyą>L6ły ‘̂ połeczJ^ąj; którą on vpro- 
wadzżi. Świadczy to jednak oaikże o  zdiuwiiu 
i lężyżn ie naax><łu wioam ego

Biięrr.ość fci-latnau roln iczego uTnosila. w ro­
ku 192u już 6 mdłjaudów lirów , a w  roku 1923 
spadła, na  2 i p ó ł midjarda lirów , ob jaw iając dńd- 
śzą teaideaicję zniżkową.

Im port półfabrykatów  i gotow ych  wyirobów 
orzemylsłouęfch w  czasie od 1909 do 1913 w y­
nosi! pr-z-eciętnlie 1.450 miljomów lirów-, eksport 
znś tylko 1.347 mi.ljonów lirów. W roku 1923 
im port ten w ynoisł zaledmie 5.261 m iijonów  li­
rów , a  eksport 7.240 m djonów  lirów , czyli b i­
lans haindliowy półfabrykatów  i gotow ych  w y ro ­
bów  przem ysłow ych zmienił się na wybitnie 
aktywny*} mimo, że W łochom  przybyły  te iytó- 
rja, jiod u-zględem prze/myisłoivym słabo rozwi­
nieto (z wjfJjHasiin sam ego miasta, Tiwjeetu).

D iczba l>ea-rO'botnych w ynosiła 31 grodnia. 
1921 rolki 720.000, 31 giudnia 1922 r. k '4 .000 , 
a 31 grudnia 1923 roku już ty lko 320.000.

O tern, że budżet w ioski doszedł do rów no­
wagi, jiiisa.lit.iny już innym razem, Taksam o 
zwracaliśm y uiwagę n-a to, że W łocliy  potrafiły  
przez rozumną politykę skarbow ą w  odniesie­
niu cło zagranicznych kapitałów  ściągnąć je  w< 
znacznej doś-ci do W ioch , ułatw ić sobie w ten 
ąposób now e inw estycje w  przem yśle, a rów no-

targach jńenietoyoh, orai. wobeo niechęci angató 
wania się zagranicznych finansistów w ataku na 
b a n ia , po óstatraiem „rdemiiem. dodwiaów.&uiu".

(Istotna przyczyna leży w znaczny c i  zakupach 
dewie *agranio7n>cht poczyniony eh w  oetatnlch 
autach przez ofżeinyKły-p cow  bancuakich, którzy 
powstrzymywali sle od nici', dotyciicaas w o czoki- 
waniu dalszej zwyżki franka lued j tymczasem 
kurs franka pozostał niecnienionym, zosiałi zmu­
szeni w ostafe >h dniach do pokrywania konłcca 
pie 1'jota-zcłto >'ch dowiz -agranicznych. Poza tom 
krążą pogłosk., ie  interwencja itórgjiam została 
zakońoauna, tak, ze zwfęks&onó Łapo-urzelx)wamo 
dewki mu-óaio być pokryte w wolnym okręcie.

TENDENCJA ZNIŻKOWA ŃA ś4VjA  .O W Y G l 
TARGACH SITRYTUSOWTCH. Przewidywania 
co do zniżkowej ter-doac>i na rynku zagranicznym 
w całości się sprawdziły. Monopol niemiecki, któ­
rego zapiifcy z koncern marca doazłj już do nieby­
wałej wprost ilości 147,567.800 .litrów, usiłował w 
dalszym ciągu pozbyć się części tycli zapasów 
pi-zez efcspoi-t po c&me 32 guld. hol., loco łbun- 
burg, jednakże i U  niska oena nie zachęcała od­
biorców do zakupna większych ilości, tem ba.i-dziej, 
że aby8 spirytusu niemieckiego najioiyka na zna­
czne trudności, szczególme do Zagłębia Ruhry, 
gdzie dopuszczany bywa spirytus jedynie z Fran­
cji, Czecho-Slowacji, Polski i flolandji. Gdy zwró­
cimy uwagę, że kampanja ęorzelnicza w Niem­
czech jest w pełnym toku i że zapasy moiropow 
uiuszą silą rzeczy w dalszym ciągu znacznie wzra­
stać, to jasmem siię okazuje, że ua targu świato­
wym monopol niemiecki będzie musiał w dalszym 
ciągu lokować choć ze stratami bardzo wielkie 
iiości spirytusu, wskutek czego ceny na targu 
światowym będą musiały kształtować się nadal 
zniżkowi), tem bardziej, że poza monopolem nie­
mieckim oferowano być muszą znaczne ilości to- 
w;mi polskiego, czeskiego, francuskiego, węgier­
skiego i holenderskiego.

B

cz&śnie prowadzać akcję  okspanzji gospoidetrezej i ,̂p'n> 1 litra opodatkowanego rektyfikatu przęd­
na. poludniotwyjr. tytschodzio E uropy, do czego  *%Wia'i4 <̂3 w powzcaogólnych państwach naatę- 
o&tatniio przybyło upłasowamie polsluch obbga-- ł>û ą ° ,: Cl .
cy j tytonioiwy<cU w e W łoszech . Na pograaticau! kolska 2.86 zh, Czechy 5X0 zb, Jugoslawja

’ 1 c " A ,J 00 —  r zł.,ułoslaz-austajackkim W łoch y  f.nr.msują ujęcie 
wielkich sił w odnych , które doW trczą taniej 
' wieli i-ej energji zarów no Austrji, jak  i p ó łn oc­
nym  W łochom ,

Uumunja

Kronika ekonomiczna
ZAŻEGNANIE ZNACZNEJ ZWYŻKI CEN W Ę­

GLA. Z Katowic .komunikują: Dnia 12 b. m. od­
było się w Katowicach posiedzenie sądu rozjem­
czego w sprawie regulacji zarobków robotniczyeh 
drogą, nowej umowy zbiorowej celem rozstrzygnię­
cia sdotu, powstałego na lic między oaganizacjami 
robotniozemi & przemysłowcami. Sąd wydal \cy­
nik podwyższający propionowanj przez przedsta­
wicieli przemysłowców connik o VA % . IV rezulta­
cie oznacza to obniżenie dotychczasowej skali za­
robków o f t % .  Frotestu ze strony robotniczej 
dotychczas nie zgłoszono.. W ten sposób, aczkol­
wiek kosztem znacznych ofirr ze strony robotni­
ków, zażegnano groźną alternatywę znacznej 
zwyżki cen węgla, która mogłaby mieć fatalne 
skutki dla całego gospodarstwa państwa w trud­
nym okresie sanacji skarbu. Uzasadnioną jest. je­
dnakże nadzieja, że przez podniesienie.wydajności 
produkcji, ten ubytek materjalny robotników zo­
stanie wyrów nain.

fh) W SPRAW IE KREDYTÓW  DLA R O L N IĆ T ffA
interwenjowała u prezesa Rady ministrów dele­
gacja Związku ziemian. Imieniem delegacji prze­
mawiał p. Głażewsk. z łlałopolski, przedstawiając 
trudne położenie i konieczność urncliomiiinia kre­
dytów. P. prezes Rady ministrów ' oświadczył, że 
poruszono sprawy będą wszystkie przez r-:ąd roz­
patrzone. Krótkoterminowy kredyt dla rolnictwa 
bedzie leżał w zakresie działań tworzącego się 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Długoterminowy 
ma być użyty na inwestycje, podnoszące wytwór­
czość. Dla ułatwienia zapłaty podatku majątkowego 
są wprowadzone pewne ułatwienia \y częściowej 
parcelacji i sprzedaży grantów w zakresie nie­
zbędnym dla zapłacenia podatku, (Szkoda, że p. 
Grabski nie wyjaśnił, skąd Bank Gospodarstwa 
Krajowego będzie czerpał środki na to kredyty).

(b) W YW OŹ PRODUKTÓW ROLNYCH Z POL­
SKI. Komitet ekonomiczny lLa-dy ministrów znj 
mował się 10 b. ni. ważną sprawą wywozu pro­
duktów rolnych, którą załatwiał, licząc się z je- 
dm j strony z koniecznością uzyskania warunków 
dia dodatniego bilansu handlowego przez wzmo- 
żoruc wywozu, a z drugiej strony z niedopuszcze­
niem do drożyzny wewnątrz' kraju. Na posiedze­
niu tem postanowiono skreślić z listy towarów, 
których wywóz jest zakazany, groch, fasolę, wa­
rzywa, cykorję. mięso gotowane i wędzone, ptac­
two, zwierzynę, drób seryj 'ź(arazen:. postanowiono 
zniesienie Kontyngentu dla wywozu trzody chlew­
nej i bydła przy utrzymaniu tylko opłaty wyw ozo­
wej, która będzie jednak podniesiona. Na naslęp- 
nem posiedzeniu rozpatry wany będzie wniosek mi­
nistra rolnictwa, dotyczący inaiwieii w zakresie 
wywozu zboża, >.ez powodowania drożyzny.

(b) ZŁOTE BONY SKARBOWE, b-piocentowo 
złote bony skarbowe wykupiono zostaną przez 
skarb państwa stosownie do uch-walouoj przez cia­
ła prawodawcze ustawy dnia 15 grudnia b. r. we­
dług kursu franka szwmjca-rskicgo. Częściowm wy­
miana bonów złotych, uskuteczniana dotychczas 
przez Oddziały F. K. O., dokonywana jest w dal­
szym ciągu przez Centralę i Oddziały' Polskiej Ka­
sy Oszozędności, jednorazowo do .100 złotych, a to 
na podstawie dzienuogo kursu franka szwajcar­
skiego.
< Jj-om ) PRZYCZYNY SPADKU KURSU FRAN­
KA. Kurs franka, który utrzymywał się wr osta­
tnim tygodniu na poziomie 35 ccntimów w Zury 
chu, uległ pewnemu zachwianiu. Jako przyczynę 
tego spadku, pisma podały wysiłki spekulacji nie­
mieckiej, usiłującej obniżyć kura franka celem 
zmniejszenia zobowiązań z tytułu sprzedaży zna­
cznych jego ilości na terminy modio i ultimo b. m., 
oraz wywarciu wpływu na konstelacje politycznie 
w okresie przedwyborczym we Francji. Jakkol­
wiek tanże te czynniki odegrały pewną roię, je­
dnak nie można dzisiaj przeceniać znaczenia ich 
wpty'wów, wobec niewielkiej zdolności Niemiec dó 
wpływania na układ stosunków na światowych

PoLsikp 2.86 zŁ, Czechy 5.20 zł.,
1 86 zł., Austria 3,26 zl., Niemcy 5 
1.12 zł., Węgry 3.50 zL, W iochy 4 zł.

IKRA PSTRĄGA Z AMERYKI. Jak z Warsza­
wy donoszą, ministerstwo rolnictwa i dóbr pań 
stwowycb podaje do wiadomości, że dnia 12 b. m 
puzytoyl do Gdańska na statku ,,Lituania;‘ trans­
port ikry pstrąga tęczowego, udzielony Polsce 
ju-zez Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. Iili- 
nLjlecbtwo rolnictwa i dóbr państwowych powie­
rzyło wyląg ikry oraz duis-zy chów materjału plen­
nego wyiągam! w Złotymi Potoku, a o  piczę Wy­
działowi rybackiemu ContraMięgo Towarzystwa 
rolniczego.-.Część materiału otrzvma dla doświad­
czeń pracownia, lybaeka YowaraysŁwa naukowego 
instytutu rolniczego w Byugoszowy.

z  k r a f u
(Koresp. ./N. Beformy‘ ;).

Nowy Sącz, 10 maja.
(Po 1 maja. — W iec lokatorów. — Z  Rady mia­
sta. —  Z teatrów. —  Reorganizacja warsztatów 

k o le jo w y ch ).

Dzień 1 maja, jako święto socjalistyczne, prze­
szedł w bieżącym roku dość liiepokażnic W prze­
ciwieństwie do lat ubiegłych, gros kulojarzy, z k tó ­
rych się głównie rekrutuje miejscowa partja PPS, 
nie dopisało, a co ważniejsze, większość pracowa­
ła cały dzień na. swoich posterunkach. Pochód do­
roczny znacznie dziś uszczuplony, odbył (się z Do­
mu robotniczego ulicami miasta na Rynek, gdzie 
przemówił poseł dr Marek o znaczeniu dnia 1 ma­
ja, poO.c-m przy dźwiękach orkiestry kolejowej 
wrócił na miejsce zbiórki.

Odbył się tutaj w sali ratuszowej wiec lokato­
rów, zwołany przez zarząd miejscowego Kola 
k.y.iązku lokatorów/ na którym referent omówił 
caią nową ustawę z 11 kwietnia b. r.. wyjaśniając 
b-Ąźystkie najważniejsze jej postanowienia. W cza­
sie dyskusji mówcy zgodnie uznali doniosłą war­
tość ustawy, poc-zem postanowiono między inuorni 
utrzymać ścisły kontakt z pokrewną instytucją w 
Krakowie i wezwano ogól lokatorów do zrzeszenia 
się w Związku. Zgodnie z wyrażoną w dyskusji 
opinką, wice stanąi na stanowisku bezwzględnego 
przestrzegania stawek, ustawowo określonych, co 
do wysokości komornego i opłat dodatkowych.

Dnia £ maja b. r. oilbyło się posiedzenie Rady 
miasta. Na porządku dziennym znajdowała się mię­
dzy ianciui kwestja sporna, powstała lia poarzed- chodów 
nicm posiedzeniu w łonie Rady, dotycząca stoso­
wania rozporządzenia wykonawczego do ustawy 
o finansach gminnych w odniesieniu do stopy p o ­
datku od Łkali. Po dłuższej, a miejscami gorącej 
dyskusji, Rada uchwaliła stopę 7.2 procent zamiast 
3 procent czynsze z 1914 reku od mieszkań, zaś 
21.0 procent od lokali przemysłowych.

W  dniach 9 i 10 b, m. krakowska operetka pod 
dyrekcją Tadeusza Pilarskiego wystawiła na sce­
nie w „Sokole" dwie najnowsze sKruai: „Frans- 
qpitay („Kobieta i pajac"), oraz „.Madame Pompa- 
dour“ , zbierając zasłużone oklaski. Szczególnie wy­
biła się na pienvszy plam p. C z e r n e k ó w u a, 
zwłaszcza jako hr. Pompadour, p P i l a r s k i  jun., 
następnie p. I / u t ó w n a ,  jako baletnrczka. Po Wo­
dzenie zespołu było niezwykle.

W  piątek, 16 b. m., odegra teatr Cudnow>skiego 
„Kopciuszka" w sali „Sokola". Wystawa tej sztu­
ki zapowiada się interesująco ze względu na ory­
ginalne dekoracje.

W  najbliższym czasie ma nastąpić reorganizacja 
wais-ztatów kolejowych na zasadach Bamostarczal- 
ności. Najnowsze ulepszenia techniki, wprowadze­
nie nowej kameralistyki, oraz odpowiedni dobór 
porsonalu i wystarczające zasoby mają przekształ­
cić warsztaty kolejowe w rodzaj fabryki prywatnej 
pod zarządem państwowym, opierającej się wy­
łącznie na własnej wytwórczości i rentowności.

Blisko trzymiesięczny termL zapasów (4 maja 
do 27 ttpca), r.dziiu 6C i  górą oaredów, za r«  wnia, 
ją torm turniejów' frrrletasołi' JsJkśejfe dotąd nie 
jiłzhai nigdy.

Podług obJicszonD mzędowego, samych ntktćv 
i zanaśniliór wystąpi tu n'e mniej. Jak 30 tysięcy, 
W tue-momtąch g łó w n ie  turnieju (koniec - ■< w-

1 ~  lipiec), Paryf będzie mial kilka mJJcrTow 
goscl. Obok zaoasów, odbędzie się tu w tym okre­
sie dziesięć międzynarodowych kongresów sportu 
(fechtuiiku 24 czerwca, federacyj sportowych 3 Lip­
ca, atle^yzmu amatorskiego 4 lipc-a, boksu 14 lip- 
cm gjfimaśiyłci 15— 25 lipca 5 t. d.).

Program samych igrzysk Olimpijskich obejmuje 
22 kateg-orjc snonów, i mtóiych każda daje po­
czątek licznym, zapasom.

I tak:
1) Football (Rugby) —  3 --19  maja —  w Pary­

żu i w Colombes.
2) Football (Asiocinlkm) 15 maja — 9 czerw­

ca — Paryż — Colombes.
3) r olo — 10 czerwca — 4 lipca — Paryż — Co- 

loiąbes (BagateUe 1 usek Bulciiski).
4) Strzelanie do eehi — 30 czerwca —  10 lip­

ca — w Ohalons sur Marne.
5) Strzelanie myśliwskie 21—29 czerwca — 

Wersal i Issy les-Moulinauz.
6) Fechtunek — 28 czerwca —  11 lipca — w 

Paryżu (Cirąue do Paris).
7) Atletyzm — 5 —13 lipca (Cirąue de Paris).
8) Walka grecko rzymsua —  6— 10 lipca (Pa- 

ryż).
9) Wolne zapasy 10— 13 lipo*. —  Paryż.
10) Wioślarstwo 13— 17 lipca — Staw w Ar-

gemteuil.
11) Pentatlop nowoczesny (połączenie 1%-riT 

sportów: strzelniczego, olwwackiegc, fechtuńku,
konnego i pieszego) 12— 17 lipca w Piwyżu,

12) Tennia 13— 20 lipca —  Paryż —
13) Sport pły wneki 18—20 lipca (P eiy ł — Oa 

lombee). ^  ,
14) Boks 15—20 lipca (Cirque de Parfek
15) Giiimastyka 17—20 iipcu. — Paryż %  C<* 

lombes).
16) Gry popularne 17 —23 lipca (Paryt — Cni*

lombes).
17) Boks francuski 36 -20 tipca (Oirąu# d# Fi)

ris).
3 8) Ciężary i hanłle 2 )—24 lipca —« Paryi.
19) Pelole basąue 21— 24 lipca (LaeiA n 

ski).
20) W'yścigi konne 21—27 lipca (ParyS — 1 

lombctó '
21) ■ - yścigi cyklistów 23—27 lipca (ColoińLłfl

nłrcKme?)!
M2) Yachting (sport żeglarzy) —  ĆA siaw&ot W, 

Meulan,
Tern oiorryml program, w którym lU Bą 

uwzględniono zapasy prClme przcdXłllmp!Jskie, jŁś. 
widzimy, rozpada się na trzy gropri

1: Rugby i. Footbale klasyczny: t  maja — Co
lombes.

II: Konkursy strzeleckie i Polo — w caervyou — 
Paryż i Colombes.

III gruDa WTpazcio —  naj’,ic*<t5ejsz» — obejmuje 
reoztę sportów <rj końui *?.-trwca do Kpot

Lipiec będzie kulminacyjnym punkiem Iferzysi* 
w Hpr-u też odbędzie się wloksaottć kongresów aroł* 
towych, 23 czerwca ocibojdzie się wieńca ur^szy 
stosć 30-lecfa igrzysk (rano N o fe  Damę, p& pola. 
dniu w Sorbonie): 24: Gala w Uperzc; 3 lipca przy­
jęcie u prezydenta Rzeczypospolitej; 5 lipca aefl- 
lada atletów w Colombes. jako oficjamo otwarcie 
igrzybk; 13 lipca bankiet i 27 lipca Gala no-cna r  
Colombes, jako zamknięcie OlimpjMy.

Colombes, Vincennes, Argcncouil, Mouian La­
sek Bulunski. Ciiąue de Pai-ts, Arena Pem htnga, 
Arena Bergeyre, plywaJria Tourołlee. Wersal, Issjr- 
lcs-MoLilinaux — oto główno tereny zapadów apor­
towych!

V *
Pownc v,'skazówki w sprawie*Olimpjacy 

przewodnik „Guide dea Jou\ Oiympiąueo'-, m'zoł< 
kich infonnc.cyj udzfeis. Kom/tol Olimpdjdd (c*o'- 
mite Oiympiięuc fran >U,K. 30, nie dt GramrroCA, 
Parfs), dokąd ralożj zw a ca ć  tlę we wn-eddeł-' 
wątpliwościach. Jednym z sekrelasŁÓw tego Lomv 
to tu jest klorowntk 1 rance-Połogne, p. Mo i&bt c%.

Wreszcie delegacjom i uczestnikom igrryak nh, 
lwia kircstję mieszkań speclaln* b'uro KoniUri* 
91:m.pijt:kiogo (19, Bd Huussmann).

Niektóre grapy spirrtbwcÓTr, zanMeszłrsie w fcc , 
tclach jżrowincjcnai.nycb (nawet- w cktjcęfioód 
kilometi-ów od ParyżaY, zakupiły po kv.-> jarara 

celem uiatwjenia sobie komunikacji.

R o z m a ito ś ć . *

NffJWiĘKfiZY TRUST KlrłCHATOGRAFiCZNl,
Nawet wiekie i tak zasooue araeryEańakl# ttri>  
rzystwa kinematograficzne, ais ią  w moinoiol 
krywac obecnie wzrastających clsgłe kasztów wy* 
robu firnów, to też, jak donoszą dzienniki lcądyil<' 
skle, kłlkn, największyct z tych torrarzyslty (Jfjr

V,1 rgjml wniż
a «> M U %

isdan

C i im p ja d a  n a r y s k a
(4  maja —  27  lipca)

Obęcna OMmpjada, którą miano święcić w Los 
Angelós, odbyaca się we Francji, poniekąd jik o  
uświęcenie ofiar i zwycięstwa Francji w wielkiej 
wojnio.

się obecnlo połączyć 
zmniejszenia kosztów wytwórczości, 
idzie zwiększonir swych dochodów. ;

Ka]w!{nszy ten „rest itacmatograflczuj' o t  j o »  
porządzao kapitałem 6bO mllonflw dolató*.

WSPÓŁBIESIADNICY K-A?H'A, Wśród *W »V - 
stoścć ku czet Kanta odbyło Cą w Królewca, rwa­
ni eż zebranie Towarzystwa wapółbiesSadnllróif 
Kai.ta. K’ iadcmo te wielki ELkwof lubił town 
8two i twłaszc,za przy awne uiunal samomoero 
tydz.eń gromadizdio się o niogo grono przyjaciół, 
którzy takie i po jego wnlercl zbiera U tlę po-" t v  
zwą „wspólbitóiaoników", a w dwu urodzin i -w -  
ta ooroceniu odbywali uroozyat-e rebranie. Towa- 
rzystwo to istnieje jeszcze dotąd w Królewcu, a da 
leżą do niego wybitni badacze LantA 1 jego czci­
ciele, obchodzący dzień urodzin filozofa uroczystą 
ucztą, z ktOrą związany jest dziwny zwyczaj nie­
znanego i*>ehodxeiua, Jakc d «  jr pocają mianowi­
cie tort, w którym znajduje się z jurno bobu Teo 
z uczesaiików, któremu się dostanie kawałr.k tor­
tu z bobem, staje „królem booowym " i m- -4k 
wiązek w toku przyszłym wygtoaió w dniu uioddo 
Kanta mowę na jego cześć.

Odpowiedzialny roaaktor: 
rfUCJrJ A  L  t  6  N O P I iS S K T

■ i ii - i i  i — i — ■ ■— — — mmmm —  i

“ „CfcIońkaJłl Drukarni L iK .ackjel jy Krakowie, ulica Jagiellońska L. 19. Rzańca flruKnr.il:


